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(Z). £ . )  Ważnym wypadkiem politycznym 
w życia nazzych pobratymców Chorwatów jest 
w /bór nieomal jednogłośny w okręgu delnickim 
dr. Dawida Starczewicza n* posła do sejmn chor 
irackiego. D r. D. Starczewicz należy do stron 
niotwa praw a i to do odłama tegoż t z. „Dorno 
winaszów" (od głównego organa Iłrvatska Do 
fAOnina). Nowo w ybrany peseł posłował już d a ­
wniej, jest on knzynem twórcy stronnictwa pra­
wa dr. Antoniego Starczewicza, jako poseł oka- 
zał się tak  krewkim, że obecnego bana Chor 
waoji hr. Łhnen H ederyary’ego ozynnie w sejmie 
znieważył, co jednakowoż, chcąc nniknąó n ie ­
miłego rozgłosn, zatuszowano. W ybór ten nie 
jest na rękę obecnema stronnictwa „narodowemu11 
(tj. madjarofilskiemn), dlatego ma on być unie 
waśniony, na jakiej prawnej podstawie, niewia­
domo.

Z  .powoda tego wybora, tak  się rozpisaje 
trjesteński organ p. J a k i c z a  II Pen$itro 
8 la vo :

„Prsy wyborach nznpełniających w okręgu 
wyborczym Delnice wybrano jednomyślnie po­
słem do parlamentu chorwackiego, wbrew agi­
tacji kół rządowych, dr. Dawida Starozewiozą. 
F ak t ten jest wielce pouczającym, gdyż wyborcy 
tamtejsi złożyli dowód nieustraszoności obywa­
telskiej, na jaką trudno gdzieindziej w Chor­
wacji liozyć.

„Dr. Dawid Starczewicz jest jedną z naj­
popularniejszych postaci w kraju , nieustraszo­
nym bojownikiem za idee swego stry ja i stron­
nictwa prawa, jest on stoannkowo młodym jeszcze 
z zawodu adwokatem w J*aoe, był już w roku 
1S8* posłem na sejmie chorwackim. Dawid Starcze- 
wica ie«t radykałem , lecz radykalizm  swój opierz 
na zasadach lbgitymizmn absolutnego. Chorwacja 
była kiedyś wolną i niezawisłą, bez jakichkol­
wiek związków z W ęgrami, które później stały  
się związkiem personalnym, gdyż król węgierski

równocześnie królem chorwackim — oto 
wędo polityczne dr. Dawida Starczewicza Z tsgo 
stanowiska występował on w swych gwałtownych 
przemówieniach w sejmie przeciw obecnej wię­
kszości mzdjaroftlskiej i przeciw banowi Chor­
wacji, hr. Khuen HederY*ry’emu.

K iedy ra s  była dyskasja ■ powoda archi­
wów sagrsabsfciego, które w nocy z Zagrzebia 
do Pesztu wywieziono i gdy ban ęhorw*oki tr  . 
toku dyskusji ożył ołów obrażających uczucia 
patrjotyozno Chorwatów, Dawidowi Starosewi- 
oaowi aderayła krew  do głowy i stracił ró-
w tew ag ą ..

Ce potem nastąpiło, jest rzeczą znaną. 
Z  chwili tej skorzystano, aby go uozynió nie­
możliwym. Penieważ nie chciano go publiosnie 
pdciągaó do odpowiedzialności za czyn popeł­
niony w sejmie, ukarano go jako  adw ekata.
Większość madjarofilska zgodziła się, aby try ­
bunał wytoczył przeciw niemu śledztwo. Na*
próżno Dawid Starczewicz domagał się, aby mu
pozwolono odszukać dokumenta, świadczące e 
niesłuszności zrobionych ma zarzutów, co do 
pewnych spraw nieczystych; sąd skazał go na 
dw a i »>ół roku więzienia ciężkiego w Lupegla- 
wie. W yszedłszy z więzienia, było pierwszem 
jego staraniem  dokum enta odszukać, co mu się 
też powiodło. N a podstawie owych dokametów

wniósł podanie o wznowienie procesu, na co 
atoli do dziś daremnie wyczekują. Tymczasem 
minęło pięć lat od chwili wyposzczenia go na 
wolność

W edług ustawy obowiązującej w Chorwacji, po 5 
latach upadają konsekwencje,zasądzenia zasądzo­
ny odzyskuje w palni prawa obywatelskie. Przy 
pierwszej sposobności wyborów nznpełniających, 
jakia się dnia 12. b. m. w Dslnicy odbyły, 
został na  nowo w ybrany posłom i do sajmn 
wysłany.

Owo świadectwo zaufania, jakie ma okazali 
wyborcy w Delnicy, jest zarazem  aktem  potę­
piającym bana i jego politykę. W ebac tego nie . 
dziw, że wybór ten w tak  wielkiej mierze roz- J 
drażnia bana i jego adherentów.

Dawid Starczewicz jest sdeklarowanym prze­
ciwnikiem owego kierunkn, który chciał stron­
nictwa prawa nadać dr. F ran k , ów ajent pro­
wokacyjny i rzekomy spadkobierca polityki 
zm arłego dr. A. Starczewicza. W ybór dr. D a­
wida Starczewicza jest więc zarazem dowo­
dem potępienia i nieufności wyborców dla dr. 
F ranka .

W itając z radością wieść o zwycięstwie, 
które odniósł ów najruchliwszy i nieustraszony 
bojownik za prawo chorwackie, w ypada nam

Pasierby' stanu urzędniczego.Na pozór —  pisze orgAn berliński —  je- podeszłego wieku rzecz poważna, ale obecnie j
szcze nigdy w Peteisburga nie było tak  spo- stan jego znacznie się polepszył, przyjmuje ju t
Hojnie, prawie nudno, jak teraz. Rzdz stann i nawet wizyty i zaczyna się już interesować Wśród urzędników państwowych przwdzi-
komitet ministrów pr&cnją teraz jnż od tygodni, niektóremi kwestjami swego departamentu. Z pe wymi pasierbami są weterynarze rządowi. Pań-
mimo to jednak w maszynie państwowej jakby  wnością uzna sam wkrótoe. iż znowu jeBt zdol- j  stwo wymaga od nich — i słusznie — szczegól-
coś stanęło i nie możemy wymienić ani jednej cym do pracy. Gdy hr. S n u  s l o w  nlegl nych kwalikacyj naukowych I):> przyjęcia do
rzeczy, nawet średniego znaczenia, któraby się j atakowi i rozmawiano o tem, że przyjdzie za- ! szkoły w eterynarnej, potrzebnem było dotąd
w tym czasie posunęła naprzód. Rosyjscy me i pewne wkrótce do zdrowia, rzekł wprawdzie ukończenie 6 klas gimnazjalnych, w przyszłości

Dtljanow : „O nie, — to ja t  koniec, trzeba się j zaś trzeba się będzie w ykazać ukończonem gi-i . • i ■ j t ” - '
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w tym czasie posunęła naprzód. Rosyjscy mę 
towie stano zdają się być zajęci w zupełności 
r e f o r m ą  w a l u t y ,  która prócz licznych przy- 
jaoiół posiada także wielu wrogów, kombinują 
też i intrygują, tak, że nieraz wydaje się, jako- 
byśaay się znajdowali w laboratorjum  czarowni­
cy. Nie braknie też pogłosek o zmianach w 
najwyższych urzędach państwowych, najgorszem 
jest jednak to, że każdy dzień przynosi nawą 
wieść, która następnie pęka jak  bańka mydla­
na — W szystkim kombinaojo u brak  rzetelnej 
podstawy, ponieważ c a r  p o w r ó c i ł  z s w e j  
p o d r ó ż y  z a g r a n i c ę  m i l c z ą c y  i z a ­
m k n i ę t y  w s o b .ie  i chciałby, przynajmniej tak  

'  się zdzje, na razie pozostawić wszystko po sta­
remu już dlatego samego, ponieważ wynalezie­
nie nowych mężów, k tó rz /by  dawnych z korzy­
ścią zastąpić mogli, jest dla cara najtrudniej- 
szem zadaniem. Cicha walka, jaka się toczy o 

j wpływ na cara, nie jest naturalnie dla niego: ___ t> * ’ - -
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zeradzamu aie z leoo doit aJami i __________   . _ . ,_rzgadzam y się z jego poglądami.

Jesteśmy dalecy og tego, abyśmy nie przy­
znawali twórcy stronnictwa praw a, stryjowi Da 
wida Starczewicza, zasługj wiekopomnych. Jedna­
kowoż program polityczny powołanego da życia 
przez niego stronnictwa, nie jest całością i nie 
obejmuje wszystkich naszych postulatów narodo­
wych. Odpowiedzialność stronnictwa prawa jest 
wobec k ra ją  bardzo wielką, powinno więc być 
mu znane wszystkie nasze potrzeby. W edług 
naszego zapatryw ania nie ma w programie poli­
tycznym  Starćzewicza koniecznej równowagi po­
między prawem historycznym stronnictwa, a no­
wożytną ideą narodoweściową. Stronnictwo pra- 
wn nie uznaje też, stojąc właśnie za prawem 
ohorwaokiem, potrzeby głoszenia idei solidarno­
ści moralnej Słowiańszczyzny. Chcemy, aby 
stronnictwo praw a nie opierała się tylko na
pestulataoh prawa państwowego Chorwacji, ale
Uznawało zasadę narodowościową, która dopro­
wadziłoby nas do jedności ze Serbją Pielęgnu­
jąc  stosunki z resztą Słowiańszczyzny, stając na 
grnaoie wssechsłowisńskim, nie chorwackim w y­
łącznie, zyskałoby szerszą i silniejszą podstawę, 
zyskałoby na sile wewnętrznej. Stronnictwo p ra­
wa powinno dążyć do zjednoczenia wszystkich 
żywiołów i czynników pztrjotycinyoh, a cel ten 
mogłoby osiągnąć, gdyby na sztandarze swym 
w ypisało: prawo historyozne, zasada naro­
dowościowa, moralna selidarnośó słowiańska.

Jeżeli dr. Dawid Starczewicz zechce pójść 
[ tą  drogą, wówczas wybór jego byłby trynmfem 
1 rzeczywistym i równocześnie zapowiedzią nowej 

ery w życiu polityoznem Chorwacji

go

Zmiany osobiste.
Btrliner Tmgblatt, dziennik jak  wiadomo 

stojący w śoisłym kontakcie z petersbnrskiemi 
sferami dyplomatycznemi i często przez nie in­
spirowany, zamieszczą zajmującą korespondencję 
z Petersburga, dotyeząoą aminu w najwyższych 
urzędach rosyjskich.________
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wstrętem; w każdym razie w wyrazie jego tw a 
rzy widać często zmęozenie i znużenie.

Rozmawiałem e tych mepocieszająoych sto­
sunkach z pewnym wysokim dygnitarzem , któ­
ry już nie posiada spesjalnej ambicji odegrania 
jakiejś czynnej roli, lecz z filozoficznym spoko­
jem przygląda się temn, co się dokoła niego 
dnieje. Ten dygnitarz powiedział mi muiej wię­
cej, co następuje:

Samo się przez się rozumie, że terze, gdy 
Nowy Rok znajduje się przed pregiem, pogłoski
0 wszelkich możliwych zmianach wyrastają jak  
grzyby po deazozn, sądzę jednak, że nastąpi 
rozczarowanie, gdy w głównych zarysach wszy­
stko pozostanie po dawnemu. Jako  dowód msgo 
twierdzenia weń pan sprawę W o r o n c e w a -  
D a s z k o w a .  Minister dworu kilkakrotnie po 
koronacji podawał się do dymisji; ostatnim ra ­
sem powiedział car do niego tylko: „Rozumiem 
pana w zupełności* — nie oświadczył jednak, 
czy dymisję przyjmuje — i Woroncow-Daszkow 
pozostanie zapewne nadal ministrem, a  twarz 
pani hrabiny, przez pewien czas bardzo zachm u­
rzona, rozpromieniła się znown.

W ielki książę S e r g i u s z  A l e k s a n ­
d r o w i c z  prawdopodobnie jesesee przez rok 
pozostanie jenerał gubernatorem  moskiewskim, 
gdyż jakoś nie wypada, aby teraz ustępował 
ze swego stanowiska.

Jedyna po waśnie jsza zmiana mogłaby zajść, 
gdyby m inister oświaty br. D e l  j a n o  w nstą 
pił, ale to w ostatniej instaneji jes t tylko 
kwestją stanu jego zdrowia, gdyż jeżeli sam 
nie nstąpi, to nikt nie będzie ohciał dokuczyć 
stsromu ministrowi i powiedzieć mu „idź sobie
1 zrób innemu miejsce, nie jesteś już p rzy ­
datnym ". Co się mnie tyczy osobiście, nie 
sąazę, aby Deljanow sam z własnej woli ustą­
p i ł ; tak się trzyma swego ministerjalnsgo s ta ­
nowiska i tak  jest przyzwyczajony do przeglą­
dania przez cały dzień papierów, że nie mógłby 
sobie nawet wyobrazić zaprzestani* te j czynno­
ści. Hrabiego poraził lekki paraliż, wobec jegoam*— 1 ■ ■ —
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wynosić na drugi świat" — ale gdy wchodzi w 
grę osoba własna, wtedy się zwykle przecieś 
przykłada do niej inną miarkę.

Gdyby jednak Deljanow rzeczywiście miał 
pójść w odstawkę, to kombinacja, iż następcą 
jego zostanie pomocnik Pobiedonoscewa, tajny 
radca S a b 1 e r, ma za sobą wiele szans. Dla 
P o b i e d o n o s c e w a  może być tylko pożądaną 
rzeczą, mieś w komitecie ministrów jednego 
oddanego przyjaciela więcej, przez co gabinet 
byłby więeej jednolitym. A kandydaturę S ab1.era 
należy przekładać nad niektóre inne. I  tak: 
dziwnym sposobem koła dworikie forytają na 
stanowisko m inistra oświaty hr. G o l e n i -  
i z c z e w s - K « t  a z o w a  ze świty carowej- 
wdowy, znalezienie jednak istotnej przyozyny, 
dla czego właśnie ou ma zostać następcą Delja- 
nowa, nie jest znown rzeczą tak  łatwą. ,

Paląeą jest właściwie obecnie tylko kwestja, 
kim obsadzić ważne stanowiska jenerał-gubernao 
torów K a u k a z u , K r ó l e s t w a  P o l s k i e g e  
i F  i n 1 a n d j i. Eaergiczny, pełen siły człowiek 
nie pójdzie z chęcią de Finlandji, gdyż rosyjski 
jenerał-gubernator posiada tam tak  m ałą w ła­
dzę, iż jest właściwie tylko fignrą dekoracyjną: 
senat finlandzki i fialandzki sekretarz stanu 
trzym ają wszystko w rękach, a społeczeństwo 
rosyjskie żąda, aby rosyjski jenerał gubernator 
rozwinął jakąkolw iek działalność w sprawie 
russyfikacji wielkiego księstwa.

mnazjum; stndjnoi w eterynarskie trw a trzy  lata, 
z do otrzymania posady rządowej wymaganą 
jest nadto dwuletnia praktyka, po uzyskania dy ­
plomu lekarza weterynarji i złożenia egzaminu 
fizykackiego. Od umiejętności, gorliwości i sprę­
żystości weterynarza powiatowego zależy stan 
zdrowia, utrzym anie i rozwój żywego inwentarza, 
będącego nader ważną gałęzią gospodarstwa i 
jednam z najwydatniejszych a podstawowych 
źródeł krajowego dobrobytu; obrót handlowy 
bydłem, wywóz i przywóz, zależą td jego orze­
czenia; w jego ręk a  spoczywa zaopatrzenie lu­
dności w najniezbędniejszy przedmiot konanm eji: 
mięso i w ten sposób wpływa en stanowczo nz 
stosunki zdrowotne całej ludności.

C tlem  należytego spełnienia ciążącego na 
nim zadania, wyrzec się poniekąd musi w etery­
narz rządowy rodzinnego życia, naraża zdrowie, 
a nieraz przychodzi ma stanowisko swe życiem 
opłacić. Bez względu nz porę rokn i aurę, ca­
łymi tygodniami i miesiącami zwiedzać mnsi 
dzień w dzień niemal, najróżniejsze miejscowości 
swego powiatu, śledzić ślady chorób u bydła, 
zaglądać od gminy do gminy i od obejścia do obej­
ścia, walczyć z niechęcią, ciemnotą, uprzedze­
niem, biernym oporem ladnośoi, zapobiegać, le ­
czyć, pouczać i napominać, a kiedy po nużących 
podróżach wróci do siedziby swego urzędowania, 
praoować musi znown z całem wytężeniem, aby 
spostrzeżeniom swoim i pożądanym na ich pod-
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D la K rólestw a'Pol.kięgo i K aukazu mogliby ’ sUwie urządzeniom , nzdać przepisaną binrokra- 

byó może brani pod uwagę B o b r i k o w  i K u  i ty °“n* form »̂ abJ  P°dołai o*jnnościom bmro- 
r o n a t k i n  • wym. W  urzędowaniu swem jest weterynarz

niemal samodzielnym i sam ponosi całą odpowie­
dzialność za swe zarządzenia, a posiadają one 
częstokroć doniosłe znaczenie dla całego krajn . 
Stanowisko m aterjalne i hierarchiczne wstsry- 
naray powiztowyoh nie odpowiada atoli wcale 
ani ich naukowym kwalifikacjom, ani ważność 
i trndnościem ich zakresu działania.

r  o p a t k  i n , zdaje się jednak, że ten ostatni 
będzie trzym any w rezerwie. Szef sztaba jens- 
ralnego O b r n e z e w  zdzje się już starzeć, a 
najpowołańszym jego następcą jest właściwie 
tylko K uropatkin, chociaż w rezultaoie Obrn- 
czew może jeszcze przez pewien ezas pozostać 
na stanowisku, a Kuropatkin użyty będzie 
tymczasowo gdsieiadziej.

Żyjemy mianowicie w jakiem ś clair tlscur. 
W ielu mówi, iż pochodzi to stąd, że oar aż de
A o ł n ł "  - 1 - -------- 1------------  *

W eterynarz powiatowy bowiem nie ma 
wcale faktycznej możności awansu i posunięcia się_ _ „ „  „ wMaw >Mi«(wa>uvi u*WHUVZDl •  TT RUI -------» r wvuw»ei OtftU, IO t t i r  U  QO | . SWT \ t 1_.I • i

ostatniej chwili wstrzymuje się z nowemi nomi- z najniższej (X I )  klasy rangi, w której o 
nacjami, aby potem pozorną negłością nieprze- . r ^ do.w^  i f °
widzianego postanowienia, zaskoczyć wszystkich, wyższej, ohoc.ażby^był^ ,ak n ad ep ^ j; n.dolmonym, 
inni znown twi«r<ł«* - - - -  --- -  '*
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inni znowu twierdzą, że car nieckętnie się na 
coś decyduje, czują* się przygnębionym odpo­
wiedzialnością, jak a  na nim spoczywa.

To wszystko naturalnie zmieni się z biegiem 
czasu. Stałość w rządzie A leksandra III. dała 
się zanważyć dopiero po paru  latach i dzisiaj 
z pewnością nie mielibyśmy uczucia niepewności, 
gdyby między naszymi wysokimi dygnitarzanie 4— -"nie tworzyły się grapy, mające na oku cele 
osobiste i wygrywające jedną osobistość przeciw­
ko drugiej. Powstaje stąd po większej części 
burza w saklance wody, k tóra uspokaja się do­
piero wtedy, gdy interesowani spostrzegą, iż 
w głębi serca car jest przeeiwny wszelkim 
nagłym  i dorywczym zmianom.

UCzas odnowie irzeiiM!

.DZIENNIK POLSKI"
który kosztuje:

VI ŁTOfil: kw artah to . zł. 4  SO ot. 
zi. 1 1 8  o t

la milicji: Z"™' zł
zł.

ot
*•— o t■iM lącnie

(Ra p r iM /łk *  de donaa M leslęeinle 20 et.)

Z&ruem n u leiy  odnowić przedpłato na

#   — ,
osiągał jak najlepsze rezultaty swej działalności, 
chociaśby był jak  najgorliwszym, najpilniejszym 
i jak  najdłużej w służbie pozostawał.

W ysłużony podoficer może uzyskać posadę 
rządową np. przy urzędzie podatkowym, hipo 
tocznym i t. p , e przy sprzyjających okoliczno­
ściach, może się doczekać nawet V III. ra n g i; — 
w eterynarz powiatowy, mimo ogólnych i facho­
wych stndjów, pozostaje zawsze na tym naj­
niższym szczebla hierzrchji urzędniczej i prsy 
tej najniższej płacy.

W  całej A nstrji bowiem jest na 380 posad 
w eterynarzy rządowych tylko 14 w randze V I I I , 
ó w randze IX ., 8 w randze X., a cała reszta 
unieruchomioną jest w randze X I., czyli 92‘3'7( 
w eterynarzy kończy służbę w tej randze, w któ­
rej ją  rozpoczęli 11 Usunięcie tych rozpaczliwych 
stosnnków nie może, przy odrobinie dobrej woli,

B L U S Z C Z ”
( i i  prenumeratorów , 1)2, PoŁ")
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wmięszał się żyd, widaąe, że niezręcznie zaczął.
— T zak, rużzajie, skąd eię lich# przyniesł0 

Kenie nie dla was. Pójdą na  jarm ark de Ł ę­
cznej. Marsz, i ped drzwiami nie pediłuohiwaś, 
pamiętaj 1

■L — 4 0  ot  
zł. S  4 0  ot
si. -  8 0  ct.

W ydaum ietwo „D ziennika  
PoUMegoP na podstaw ie zawar­
tej um ow y % urydawniotwem  
„B luszczu” m a jedyn e i w yłą­
czne praw o dawania tego tygo­
dnika po uniżonej cenie.

(Cięg dalszy.)

— Przyszedłem spytać, czy jasny pan nie 
sprzed -Jby mnie tych  młodych koni.

— A cóż to ? Do paohtn ich potrzebujesz ? — 
w trącił Szymon, przyjrzawszy się żydowi.

—  Dlaczego? Albom to ja  pachciarz ?
—  A paeheiara a Głębokiego i A ltera szwa­

gier. Cheecie konie tak  osaczyć, jak  las.
— J a k  pragnę zzabasu doozekaó, tak  ja  

woale nie a Głębokiego, ale z miasteczka. Mam 
młyn, deptak i końmi handluję.

— A cóż to, moje konie na deptak 1 — 
oburzył się Sekolnioki.

— Tej ceny, oo ja  panu dam, nikt nie da.
— T ak wam się zdaje, zobaesym y! — za­

jadle m ruknął Szymon.
mu koaie? — «pyt»ł goCóż ? Pokzzaó 

z cicha Sokolaioki.
Ale Szymon już straoił oierpliwość i wy- 

buohnął.
— Psami go wyszozuć z folwarku. On jest 

a Głębokiego pzchcizra podkupiony, faktor sza­
tański. On wszystko zatarg uje, śmieszną cenę 
da, towar osskaluje na eały powiat, żeby w 
końcu za bezcen kupió. Cboe pan, zawiozę go 
4o Głębokiego i przywiozę świadectwo, że on 
tam eom y.

— Tam mój brat siedzi na paehoie —

—  Jasny  pan dzisiaj nie w humorze. Ja  
przyjdę drugi raz. J a  rzetelną oenę d a m !

Pokornie cofał się żyd i zarsz z ganku rzu­
cił się w bok i zniknął.

— A to gałgany 1 — sapał Sekolnieki. — 
Oni napraw dą gotowi przeszkodzić w tej sprze­
daży. Co robić, Szym kn?

— Dotrzymać, co pan obiecał. Posłać do 
Łęcznej.

— A koszt 1 A ryzyko 1 Pieniędzy gwałtem 
potrzebuję. Grossa nie mam 1

Szymon się zasępił i umilkł. Na to aie było 
rady. W szelkie wysiłki rozbijały się o ten grosz, 
który Sokełów połykał łatwo, daw ał bardze 
trudne.

Weszli do stajni i obejrzeli konie. Były to 
cztery brudne kasztany, dobrane wyśmienicie.

Sokelnioki, jak  każdy młody obywatel, ko­
nie Inbił, hodował i znał się na aieh. Stajnia 
sokołowska, chociaż obecnie zmniejszona, miała 
dobrą reputację, tylko jak  we wssystkiem, tak 
i tu  b rak  pieniędzy psuł wiele. Konie, dużo 
warte, szły zwykle w marnej oeaie, gdy potrzeba 
przycisnęła, i dlatego, ja k  kruki, zwykle k rą­
żyli wkoło tych koni tylko żydzi kupcy.

— T a czwórka powinna pójió za półtora 
tysiąca rubli — rzek ł Szymen po obejrzeniu.

—  Bz 1 T utaj 1 Któżby temi końmi jeździł ? 
O rdynat ckyba, gdyby nie siedział za granicą

— Nieoh pan je weźmie na polowanie do 
Głębokiego. Nieoh je  ludzie sobaczą.

— Oszalałeś. Koaie pasione na jarmark,

młode i szalone, brać na  polowanie. Zresztą 
jam  nie konkurent, żebym jeździł czwórkami. 
W ezmę stare, bryczkowe i basta.

— No, to padam do nóg i wracam do 
lasu. Poco się pan radzi, kiedy nigdy rady 
nie usłueha?

Skłonił się i odszedł. Młody osłowiuk 
chwilę był urażony i wargi g ryzł gniewnie.

Ostatecznie Szymon byw ał czasem zanadto 
śmiały. Kolega, prawda, ale i płatny sługa — 
o tem zapominał niekiedy.

Dziedzic wargi gryzł i złe myśli przele­
ciały m a przez głowę. Odchodzącego nie od­
wołał i dalej eiągnął stajenną inspekcję.

W  tej chwili wszedł ekonom, prawie 
rządea, dawny słnga, od lat piętnastu wrosły 
do Sokołowa.

Miał dużą rodzinę, którą kształcił na pro- 
latarjnszów po binrach, nrzędaoh, kierując na 
paniczów. Jak im  sposobem w ystarczała m a na 
tę eduka«ją niewielka pensja i ordynarja, w to 
Sokelnieki nie wglądał, a  wiedział tylko na- 
pewno wszeehmożny Alter z Jeziora.

B ył w łaskach a  dziedzica, bo go zawsze 
ohwalił, rozkazy śoiśle spełniał, wyglądał za­
wsze zapracowany i skromnie, prześladował 
próżniaków i złodziejów, z swyok podw ładnych 
ostro trzym ał.

— Cóż tam , panie Feliksie ? — zagadnął 
Sokolnicki, odzyskując na jego widok dobry 
hnmor, bo raądca miał ten spryt, że złych 
wieści nigdy mu osobiście nie donosił, a w y­
bierał na takiego k ru k a  którego ze swych 
podwładnych, przeznaezonego nz niełaskę i 
wydalenie.

— W szystko dobrze, jaśnie panie. Bydełko 
zdrowe, robota w ruobu, każdy w porządku.

Przyszedłem z nowiną, żem dziś nz pedo- 
rywkaoh widział trzy  zające. Leżą jak kam ie­
nie. Żeby jasny pan zechciał wyjechać z char­
tami, byłyby wszystkie trzy  n siedła.

— Gdziaś w idział? — zapalił się Sokol­
nicki.

Jasny  pan kaaał bez siebie

— N a H rebkack, ot kilkaset k roków ! — 
w skazał ekonom za bramę w prawo.

— Ano, te akoazmy! Semen, oknlbacz mi 
W atażkę, A ntek ruszaj po charty do psiarni 1

Alter, złe interesy, terminy fatalne, szajka, 
wszystko uleciało ■ pamięci. Ż y łka  łowieeka, 
stara spuśoisna innych czzsów, zagrała w piersi. 
Z arastało  się na podwórza. CU opak kredensowy, 
rzd okzzji do swawoli, borykał się z trójką 
ogromnych chartów, stajenny siodłał szalonego 
W atażkę, który, czując też łowy, gryzł i wierz­
gał, byle prędzej pohulaó po polu. Rządca dla 
oeremenji przyprowadził też swego deresza 
i wszyscy podnieceni spiessyli, krzyczeli, na­
pędzali, jakby  chodziło o pogrom wręgów, a nie
0 marne trzy  szaraki.

W reszcie ruszyli. W atażka, gdy poczuł 
jeżd iea  nz grzbiecie a charty obok, przestał 
kwiczeó i kąsać. Cały się w sobie skupił, zma­
lał i niepozorny ruszył za wrota, człapiąc i wy­
patrując bacznie po szarej roli zwierzyny.

Sokolniokiego wiatr uderzył w piersi i n a ­
niósł mu pełne płuca zapachu czerstwej ziemi
1 więdnących liści; przed nim rozesłała się wiel­
ka, szara równina, obraz trochę dzikiej swobody 
i nieskończoności. Krow poczęła w nim grać, 
a oczy płonąó uoiecbą.

Ale wtem od gnmna nadbiegł i pokornie go 
zatrzym ał człek z ryżą bródką i koaemi oczami, 
pisarz i magazynier Sokołowa.

Proszę jaśuie pana, fury przybyły po to

dwa wagony żyta.  ̂ .
nie wyprawiać. Co mam robić?

— Co? — Sokolnicki konia wstrzymał i za­
wahał się — ano, ładnjoie i trochę na mnio s»- 
osekajoie s odprawą. Z a godzinę wrócę.

— W ięe do południa ezekać ?
— Taki
Koń szarpnął, wspiął się; jeździec mu cugle 

oddał — ruszyli.
Na chwilę uciechę Sekelnickiege stru ł ten 

epizod.
— U kradną, naturalnie, trzebaby wrócić i 

dopilnować! Przeklęty Szymon... fanzberje... o- 
braził się... to on powinien był mnie wyręczyć. 
W ykolejony paniczyk... popsułem, gol Meżeby 
wrócić? Ale cóż u licha, niech djabli wszystko 
bierą, jeśli mi nawet nie można będzie godziny 
wytchnąć. Jednego zastosuję i wrócę. A S zy­
mon wszystkiemu winieni Muszę go ostrzej wziąć 
w ręeel

Zrzuciwszy winę z siebie, począł się swo­
bodniejszym. Keń parsknął, a chart Sokół po 
czął się t&rzai'; by ł to dobry znzk.

Znown młody człowiek myśl i oko mtkwił 
w szarej roli, k tóra rozciągała się aż het, do 
■kraju horyzontu i wróżyła mu dobre łowy i u- 
pzjzjąoą hulankę z wichrem.

Gdy wrócił do domu, trzy zające m iał u 
siodła, ale był już zmierzch i fory dawno odje­
chały ze zbożem.

Sokelnioki, ledwie zjadł spóźniony ebiad, 
l»gł spać, zmordowany szaloną jazdą i powie­
trzem, a zasypiając był pewien, że aa sbeżu 
■tracił grabo i że temu nie kto inny był 
nien, tylko Szymon Łzbędzki. wi-

iOiąg daluff nasiąpi).
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napotkać na najmniejsze przeszkody. Żądania 
weterynarzy, oo do poprawy losu, są tak  skromne, 
te  rząd rzeczywiście jeno ohoieó potrsebaje, aby 
je spełnić. W eterynaria  riądow i pragną tylko, 
aby ■ ogólnej lioiby rządowyoh weterynarzy 
austrjaokioh, */» o*ęść posuwała się do X., *j, 
oaęść do I X , a ‘I, ctęló  do V III. rangi, a kosata 
tej reformy wynosiłyby nie więcej, jak  około 
100 000 na o iłą  Aua‘rję.

Mimo to skońooyły się dotychczasowej usiło­
wania p raei w eterynariy w powytsaym k ie ra n iu  
podjęte, tylko na prsyneoaeniaob i niespełnio 
nyoh obietnicach. C iynniki decydujące nie 
sao ięd ią weterynariom  powiatowym jin an ib  d a  
ich diiałalnośoi i u p ew n ień  o swych najlepsiyob 
u m ia rach , — ale te t  jak dotąd, na tom konieo.

Jesioae ministiowi koalicyjni Bacqaehem, 
Plener i Jaw orski, przyrzekli deputaoji w etery­
n a rią  nadanie wyższych rang. Jaworski, jako 
ówoieany minister dla Galioji, oświadczył, te  
znaną mu jest koniecinoió podwyłssenia rang 
w eterynariy i te  s io ierae sprawę p o p n e ; dzi- 
siaj w praw diie ministrem nie jest, ale jako pre- 
■es Koła polskiego dostateczną posiada powagę, 
aby p n y o iy n ić  się do społnienia obietnioy, którą 
nolyuił jako minister.

Buąd prawdopodobnie chętnie by podjął tego 
rodiaju inicjatywę, iw łasio ia , te  i obecny pre 
ies  ministrów hr Badeni prayraokł deputaoji 
w eterynariy, która się u niego zjaw.ła, pomytlne 
aałatwienie tej sprawy, p riyo iem  u.dm ibuił, te  
jest mu ona dobrae m a n ą ; tak te  minister skarbu 
Biliński ośw iadciył się priyohylnie, zauwazająo, 
te  wobeo n ien ao m y o h  stesunkswe kosztów, 
■ swej strony nie ma nie pneo iw  przeprowa- 
dseniu reformy do aarauoenia.

Wobeo tak  pomyślnych widoków, jak te  bo- 
lesnsm było roaoiarowanie w siystkioh intereso­
wanych, gdy spostrsegli, te  w budtet na r  1897 
woalu nie wstawiono owej n ie irao ine j sumy, 
któraby posłutyła do poprawy warunków bytu 
i hierarehioinej poaycji w eterynariy powia­
towy oh.

Mote jednak aaniodbanie to da się jesioae 
poprawić. W saak bud te t jesaoie nie uch walony 
a kwota, od której wyasygnowania reforma sa* 
lety , a pewnością me nadweręży jego ukształto­
wania; p. Jaw orski mógłby więc i  spokojnem 
sumieniem perusayć w Kole polskiem i w inte­
resie w w jstk ich  austrjackick w ete ryn -riy  rzą­
dowych prieprow adiić swój* ministerialne przy- 
rieoaonie, a priypusBoaamy. te  raąd byłby m e 
poniekąd wdiięom ym  aa ułatw.eme mu nrau- 
wywistnienia dobrych obęoi, kióre sam wetery- 
neraom objawił.

Pomnik Konstantego Ordona.
LWÓW 10. listopada.

Z prywatnej kapiioy rodainy Baoaewskich 
na omentarau Łycaakowakim, praeniesiono w dniu 
woaorajsaym s ic ią tk i Konstantego Ordona, je­
dnego a bohaterów listopadowej wojny o niepod­
ległość, do własnego mausoleum, na którem sta­
nął praeśliosny pomnik dłnta artysty raeśbiaraa 
p. Tadeusaa B»rącsa. Unieśmiertelniony prsea 
Miekiewicaa obrońca reduty nr. 64 jak  wiadomo, 
oudem ooalał po wysadaeniu bronionego siańoa 
w powiewie, potem tu łał się dłngie la ta  na ob- 
cayśiie , b ra ł nd iiał we wsiystkioh prawie ia- 
wiern< bach rewolucyjnych E iro p y , a w r  1887 
we Floneneii, skołatany buriliw ą praegiłcioią, 
roastrojouy i zniechęcony do świata, „jjdy śmierć 
na aa wołanie nie przychodziła, posunął na aega- 
rae swego tyoia wskaaówkę sam i amusił ją, by 
nraysiłoa*. jak poetyoanie wyraśa się bjograf 
bohatera Edw ard Pawłowicz*). Praed agonem 
objawił Ordon tyoaanie, ateby zwłoki jego spa­
lono i praewieaione do Polski. Wola amarłego 
wypełnioną aoatała śeiśle i praed rokiem — po- 
t&jemaie niestety — przewieziono jege popisły 
do Lwowa i umiesacaono tymcsaaowo w mauso­
leum rodainy Bacsewakiah, a w cieraj we wła- 
snem, waniesioDem prsea wdaięcanych rodaków. 
Pomnik przedstawia caworobooaną wyniosłą pi 
ramidę. na której widnieje ukoronowana kula 
i oraeł polski a roipestartem i skriydłam i. Front 
■dobi elbrsymi kamienny lew, oparty ka daiale 
i płaskorzeźba, praodstawiająoa rysy Ordona 
a uapisem : „Jaljsn  Konstanty Ordon nr w War- 
saawie , */1o 18l0» 11111 *<s 1887.“ Na tylnej ścia 
n ie : „W arszawa — reduta pod Wolą nr. 64. — 
8 wrseśnia 1831.“

Popioły Ordona, aamknięte w krnsaoowej 
urnie, aaopatraonej piectęcia flirenck.ego ma­
gistratu, spocaywały, jak  ju t  wspomnieliśmy, de 
dnia wcaorajaaego w grobowcu Bncaew*kich 
Wcaeraj o g  I  popołudniu praed grobowoem 
tym ustawili sio aseregiem „Sokoli- w mundu 
rach. s tra t oohotnioaa ogniowa, daiewięć korpo 
raayj ae satandaraaoi i około 1500 głów lioaaoa 
publieiność. Do grobowca wsaedł paitor Graffl, 
preaydent dr. Małachowski, były prezydent 
Mochnacki, wioepreiydenei Ssajor i Michalski,

*) „Z ły e i i  Ordona*, prze* E dw arda PawDwiaza 
Ws Lwowie, 1896. S ;r.32 . Książsczkę tę, napisaną uim.śl- 
nie na tę uroesyntośd, a ożywioną głębokim duebem p a ­
triotycznym, zdobi portret Ordona i w idol jego pomnika
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FrteJeład a francuskiego.

(Ciąg dalszy).
— K ryjów ka jest tam — pcmyślał — te 

jasne... K lace boa wątpienia schowany jest pod 
ramą.

Zbliśył się do Mory i spojrzał na nią prae- 
nikliwie. Nora usiłowała zachować obojętny wy- 
raa tw arsy i spokój; naśladowała jednak bardao 
tle  istotę niewinnośoi. L ekka blad> tć  pokryła 
jej peliciki, a ooay to starały się wytrzymać 
spocsywająoe na nich spojrzenie Guya, to uni­
kały go na posór obojętnie.

Guy, ib lity w siy  się do Nory, rsek ł tonem 
sm utnym :

— J a k  to śle, Noro, kłam oć i w dodatku 
wobeo mnie... I  pani ohoesa mnie kochać? Kto 
kocha, ten jest szczery ; kłamstwem swojem od- 
dalass mnie padi od siebie ; odbierase mi pani 
swoje myśli, swojo serce, moją powagę wresacie, 
Osy* nie oddałaś mi tego wsiyatkiego ? Powiede- 
te  mi, diieoko, oay sąd iisi, te  oię ganię nie dla 
twego dobra jedynie? Przyzwyczajenie się do 
kłam stwa nie sprowadza bynajmniej sacsęścia,

dr. Marchwicki, dr- Goldman, dr. Strojno wski, 
p. Ostaszewski ■ Florencji, pny jaeie l i towa­
rzysz Ordona i  r. 1831, który się aajął prze­
wiezieniem popiołów, p. Csarneoki weteran s r. 
1831, kilka weteranów i  r. 1883, komitet urzą 
dzająoy obchód i  p. Apolinarym Stokowskim 
do czele i dziennikarze. Po ustawieniu urny na 
ołtarzyku wypowiedział pastor Graffl krótką mo­
dlitwę (ś. p. O .'don był ewangelikiem), poo-eu  
popioły p rz y ja c ie l wziął w ręce p. Oetaszow- 
ski, aby je zanit do pom niki; czcigodnemu 
starcowi odmówił jednak siły posłuszeństwa, 
i musieli go iaet».yló młodsi. Poohód ruszył ku 
pomnikowi, pod którym nr sądzono estradę dla 
mowoów, a którego front zakry ty  był oiarnem  
suknem a wielkim białym krzyzem pośrodku. 
Szereg przemówień roapccsął p. Graffl, oddająo 
hołd bohaterstwa Ordona i błogosławiąe go na 
wieoiny spoczynek, pcoaem adjęto ■ pomnika 
oaarno sukno, zamurowano urnę a przybitą do 
niej tablicą, wyratająoą naawisko Ordona, i a 
odpowiednia dokumentem.

Imieniem komitetu nriądiającego oddał mia 
stu pomnik p. Apolinary Stokowaki, a preaydent 
dr. Małachowski przyraekł aa gminę oauwaó 
nad pomnikiem i obowiązek czuwania praekaaaó 
następcom. „Tę drogocenną relikwję narodową 
(ibejmująo — mówił dr. Małachowski — straedz 
jej będziemy po wszystkie dni tyw ote nasaego, 
a ustępując, przekażemy ją  następcom i petom- 
kom n-o-ym  z tą  samą głęboką oaeią, a jaką 
ją  objęliśmy. Z wiarą w serca, ae drogie sączą 
tki wieeanego tn aaanają pokoju i praypominać 
będą wsiom pokoleniom święte obowiązki dla 
matki Polski, ojosyiny nasiej, oświadczamy uro- 
oayśoie, te  te drogocenne popioły i wystawiony 
pomnik jak największą czoią i opieką otaczać 
będziemy- . P. Ostaszewski podziękował miastu 
w serdecznych złowach imieniem rodziny Ordona 
i jego towarzyszy broni aa wszystko, oo Lwów 
dla niego uczynił. W eterani wsdk aa wolneść 
a r. 1861 praea usta p. Chylewskiego poteguali 
starsaego awego kolegę, a prezes „Caytelni aka- 
demiokiej-  p. Kazimiera Wróblewski _ imieniem 
młodzieży nniwerzytaokiej przyizekł, iż młodzież 
ta a równym zapałem spełniać będzie obowiązek 
swój na polu pracy oby watelkiej, jak  jej ojcowie 
na pola walki. Przemówił jeszcze p. Zawadzki 
i  Drohowyża, weteran a r. 1863 i włościanin 
a Zubray p. M aślanka. U stóp pomnika złożone 
dwa w ieńoe: od tow. młodzieży polskiej im. Ki­
lińskiego i ed .Gwiazdy*. Tutejsze pairjotycane 
stowarzyszeni* .Skała*  nw atało  za stosowne nie 
waiąć adziałn w nroeaystośoi, a to, jak słysze­
liśmy, a powodu, iż śp Ordon był ewangieli- 
kiom i jako „ tak i-  — zdaniem „Skały* — nie 
zasługuje na uesoaenie, pomimo, iż należał do 
raedu walecznych i nieustrasionyeh obrońećw 
ojozyany.

Podczas uroczystości rozdawano drukowany 
tyoiorys Ordona wraz a wierszem mickiewiczow­
skim i odezwę towarzystwa opieki nad w etera­
nami polskimi, wsywająoą do ofiar. Relację naszą 
kończymy wyjątkiem a dokumentu, aamurowa- 
nego wraz a popiołami Ordona do mauzoleum. 
„Postawieniem tego pomnika — czytamy tam 
— oddaliśmy oząśó nietylko walecznemu oficero­
wie, bohaterskiemu obrońcy ojczyzny, Juljanowi 
Konstantemu Ordonowi, ale i wszystkim, którzy 
w walce aa wolność Ojczyzny polegli lub leż na 
tułaotwie zawsze i wszędzie żyoie swoje dawali 
w ofierze około wyswobodzenia Palik i i urzeczy­
wistnienia naszych ideałów. P rseśh jm / im po aa 
grób słowa pociechy i a a s łu g i: „Jeszcze Polska 
mia ig in ę ła l““ _______________

Krajowa rada kolejowa.
Lwów 30. liatopada]

Pod praewodniotwota m zriaałka krajowego 
S tanisław a hr. Badeniego odbyło się daiś w 
gmachu sejmowym posiedsenie pełnej krajowej 
rady kolejowej. Obecni byli csłonkowie pp. 
Acht, Fechter, dr. Kolisoher, dr. Leo, dr. M ar­
chwicki, Onysakiewioa M., dr. Piłat T , Sala, 
dr. S kałkow ski, Skibiński i Traeoieski A. 
Usprawiedliwili swą nieobecność pp. Szczepano- 
wski. Struszkiewici i dr. Romer.

Ułożone przez krajowe biuro kolejowe prze­
pisy i warunki dotyczące pray sądzenia budowy 
i dostaw dla kolei koncesjonowanych, przekaza­
nie komitetowi ściślejszemu do zbadania i dania 
sprawy na następnej pełnej radzie kolejowej, 
k tóra odbyć się ma w maju 1897 t.

Z porządku dzionnego przyjęła rada kole 
jowa do wiadomośoi ogłoszone już w naszem 
piśmie sprawozdanie kraj. biura kolejowego
0 postępie akcji k ra ją  w przedmiocie tyob kolei 
obecnego programu, których budowa ju t rozpo- 
eaątą zastała i dla któryoh rokowania komisyjne 
są w teku

Pray omawiania dalszych projektów kolei 
lokalnych prseanaozonyoh dla następnego pro 
gram a akcji kraju, podniósł p. T r a e o i e s k i  
linję Krosno Dukla, prosząc o poparcie tej hnji
1 objęcie jej programen kraju

Co do lmii Jssło Żmigród wypowiedział dr. 
P i ł a t  opinię, i t  linji tej, jako łęostącej się 
a Węgrami, nio piwinno się użyczać poparcia 

mMmassBBtMaBunaaiSdaaanusBMmwwmummuMummmauazii 
bed i o tera przekonaną, Noro. Kłamie się, aby 
unikać ludzi, którymi się gardzi, albo którymi 
gardzió s;ę potn óo, ale dlaczego kłam ać wobeo 
tęch, których się i-touha ? . Gdyż skłam ał* pree- 
demną raz trochę myślałem o totu pały dzień, 
myśl moja powrscała de tego nieustannie, nawet 
w nooy; dręczyło mnie to, ozyniło niaszczęśh 
wym i pytałem cię sam sieb ie: co mam myśleć
0 n ie j?  Może onz oisgle k łam ie? I  w istooie, 
wszystko, co czynisz i mówisz, wydaje mi eię 
podejrzanein; dochodzę de tego, te  nawet nie 
wiem, ozy pani muie keobaaz, nio wierzę pani 
spojrzeniom, pani uśmiechom. A petem myślę 
sobie : mote jest fałszywą, a gruntu, z natury 
fałszywą, pocóż więc kochać ? Niegodna to g ra 1

1 tonem surowym d o d a ł:
— A teraz, Noro, oddaj mi ten klucz
Słuobała z zaoiśniętymi zębami, a zbladłemi

nsty, gotowa lada ohwila wybuchnąć płacaem
1 wśoiekłośoi, pytając się mote w tej obwili sa 
ma siebie, ozy nie rzuć ć »ę  nz szyję Guyowi 
p. d wpływem uczucia skruchy; gdy jednakowoż 
zażadał na nowo klucza tan  surowo, zbudził 
się w niej upór i ze schyloną głową, jak  młoda 
koaa, gotowa do ateku, rzek ła:

— N ie mano kluoaal Podejrzewasz mnie 
pan zawsae o kłamstwo. . to zupełnie tak  w y­
gląda, jakbyś mnie pan oho.ał nancayś kłamać... 
Nie mam kloca*,!... Nie miałam go nigdy!

I jakby jej jakąś zzczęśliwa myśl strzeliła 
do głowy, jakby pewna, iż rozwieje wszystkie 
wątpliwości, zaw ołałz:

— Spytaj się pan Katarzyny 1
— Oto, ozego nie rozumiem* eto fałszyw «

d b i m nE r o u n a t  m m *  im
ze strony kraju, gdyś wpłynie te tylko ujemnie 
na nasze rolniotwe. Natomiast pp. Aobt, Feobter 
i dr. Leo popierali tę linją.

Dłuższą dyskuąję wywołała kwestja emisji 
potyczek kolejowych przez krzj gwarantowaey eh

D yrektor banku krajowego dr. ż  g ó r s k i  
laprozBony dla tej sprawy na posiedannio kraj. 
rady kolejowej, oświadczył się za ustanowieniem 
57-letniego okresu dla tych potyczek

W szyscy mówcy wyrażali opinję, i t  naloty 
starać się o ustanswieiiie jak najdłuższego okresu, 
ewentualnie nawet na lat 71, tj. na lak  dłngo, 
jak  długo trw a jeszose gw arancja kraju  dla po- 
tyeaek  kolejowych.

Ostateoanu* uchwaliła rada kolejowa na 
wniosek pref dra Jnljusaa L e o ,  it  doradia 
wydziałowi krajowemu, aby poosyaił starania 
o zzyskanie jak  najdłuższego okresu dla poiy- 
ozek kolejowyoh przez kraj gwarantowanyoh.

F. S k i b i ń k i  podniósł potrzebę powię­
kszenia sił w kraj. b iur.o  kolejowem, 
gdyś biuro w dotychczasowej swej organizacji 
nie jest w stanie podołać lieinym  rgłosae- 
niom.

Niektórzy ozłonkowie rady kolejowej w yra­
zili w końcu tyczenie, aby wydział krajowy 
iw oływ ał częściej na posiedaeoia komitet śai- 
ślejsiy  rady i przedkładał mu do zaopinjowania 
ważniejsze sprawy kolejowe.

Na tom o godz 3 pc, poiud. aamknięto po­
siedzenie rady kolejowej.

KRONIKA.
0|arjuaz iwowav
W t o r s k  1. gruania.
0 godi. 10. rana w kościele 00. Dominikanów 

naboieńitwo żałobne za spokój dasz bohaterów po­
ległych w walkach w r. 1830/31.

W sali ratnssowej odczyt dr. Dunikowskiego 
p. t. „2 kraju półksiężyca.*

W Czytelni katołlokiej odczyt dr. Cyryla Stu­
dzińskiego p. t. „Kilka kartsk s dziejów literatnry 
ukraińskiej.* Poeosątek o godz. 7. wieczorem.

Ciągnienie losów państwowych z r. 1864.
Teatr kr. Skarbka: „Czarodziej s nad Niln“. 

opera komiczna Henryka B. Smitha, mnzyka Wikt, 
Herberta. Początek e godzinie 7. wieezereaa.

Kalendarz Wiórek ( 1 ) :  Eligjussa b Wschód 
słońca o godzinie 7. minnt 35, zachód o gsdziBie 4. 
a in n t i.

Kalendarz m yśliw ski. Wolno polować na jelenie 
kozły (rogacze), jarząbki, cietrzewie i głnezce (ke 
gnty), słomki, bażanty, kuropatwy, dropie, pardwy 
ptactwo błotne (kisyki, dnbeity, kulony, bataljony, 
i ptactwo wodne (dsikie gęsie i dsikie kaeski), lisy 
l sającs.

W spraw ia iabractw n wydał p prezydent
miasta dr. Małachowski do lwowskieh knpeów i prze­
mysłowców następujęcy okólnik: „Od pewnsge czasu 
rosesersa się w mieście nassem zwyczaj rosdawania 
jałmnżny w pewnych dniioh tygodnis gromadom 
ubogich płci obojga, którzy nstawisją się w szeregi, 
aby po dłnższem wyczekiwania pned domami, skle­
pami i zakładami przemysłowymi — otrzymać skro­
mny sazwyczaj datek, W ten sposób gromadią się 
oi żebracy na kilka ulicach. Zebrania takie ubogi h, 
chorych i kalek, tamnją swobodsy ruch na tych *11- 
caih, przyczyniają się do rozszerzania chorób zaka- 
inyoh i sprawiają wogóle nardzo przykre i wstrętne 
wrażenie. Nie mogę i nie chcę stawiać przeszkód 
se wssech miar oLwahbnej dobroczynności, nie mam 
też nio pr.eciw wspieraniu ubogich, o ile te się 
dzieje w sposób odpowiadał Natomiast >« względu 
na porsędek i bsspieostńst <o, nad któremi czuwać 
jeatam obowiązany, nie mogę nadal zezwolić na pra­
ktykowane obecnie rozdawniotwo jałmużny i prosię 
uprzejmie pp. kupców i przemysłowców o zaale- 
chauie powyżsiego iwyciaju szeregowania i groma­
dzenie ubogi h na nllcsch prsed sklepami lub mie­
szkaniami. Nie wątpię, że pp. kupoy i przemysło­
wcy w isteresie publicznego ładu i periąlkn zechcą 
sastoeowbć się do tego zarządzenia i nie dopuszczą 
tym sposobem konleoioego urzędowego usuwania 
gromad żebraków“.

Na oatatną kadencję sądów przysięgłych, 
która zaoznit się dziś rano rozprawą Wasyla Zb*- 
dowskiego o zabójstwo, wylosowani sostali jako prsy 
sięjli główni: pp. 8t. Glniewosz, dr. Rudolf Zuber,
Karol Noworolski, profesor 2ałharjewici, Władysław 
Bełza, Kazimier! Giebułtuwakl, Jan Srulc, Juljan hr. 
Tarnowski, Józef Hejda Aleksander Miłkowaki, Jan 
Lewiński, Edward Machan, dr. Longin Oiarkiewioz, 
dr. Oskar Fabian, Karol Dołżyoki, St. Królikowski, 
Henryk Gottleb Haszlakiewicz, Włodzimierz Hauth, 
Franciszek Nilałowekl, Fr. Lang, Ludwik Mstiaszek, 
E Brener, S Moscisker, Fr. Grabiński, Kajetan 
Kwsszyńiiki, Robert Qaest, Jan Staufer, St. Żaba, 
St. Szydłow-ki, Fr. Ryohnowski, J. Badowski, J. 
Kruszewski, dr. J. Puzyna, Fr. Marek, Roman 
D sieślew ski i Leon Kozakiewicz; jako przyeięgli za­
stępcy: pp. Max Wiksel, dr E i. Fciles, dr. D. 
Erlioh, dr. Aszkenazy, Leon Syroczjński, Ferdynand 
K w iatkow ski, dr. Władysław Tatarcznoh, Fryderyk 
Malzacber i Jan Stankiewicz

Ława ta, prócz rozprawy Waayla Zbadowskiego 
g g g g j z jgJlilljU Jii-! < ^ g g g g g g g g g  .■■■■  
duma 1 Brawo Noro 1 — rzekł Guy. — A aatam 
prajpusausasa, ta  nie p n y k ład ara  wiary do two­
ich słów, podoaas gdy w oelu dogodzenia ci, na 
twoją radę, powinienem uwierzyć świadectwu 
KaUrnyny I Atot w takim ranie szanowałbym 
więcej K atarzynę ni* ciebie, i to na twoją zgo­
dą. Ale, moje biedne diieoko, wiem dobrze, te  
K atarsyna skłam ałaby w oelu pray podobam a się 
tobie... Ah, biedne, biedae dziecko, ile ty  mi 
sprawiasz przykrości.

— P a s  mi ioh sprawiasz więcej — rzekło 
Nora gniewnie, upokorzono, ale mimo to szty­
wna. — Siedzisz mnie pau bezustannie i nie 
w ieriysa tai.______________________________ ____

—  To są akutki pierws* go kłam stwa 
ciągnął Guy dalej nieubłaganie. — Kłamstwo, 
moja Noro, jest zawsze tchórzostwem. Kłamie 
się, bo aię ma obawę, uw atąj pani, przyznać się 
do tego, oo aię arobiło. Sądsiłem, i t  jesteś wyt- 
s ią  po nadto.

I  wiedsąo, te  jest odwań ią  i dumną i chcąo 
jej zadęć oios stano wosy, dodał dosyć szorstko :

— Kłamiesz, Noro, bo jesteś tchórzem !
Sądził, te  wynalazł słowo, które nie chybi

cela, sądził, te  zbliży się scena roa»iązaam  przy­
krej sy tu ac ji: wyznanie wybn^hoie, nieżwiado 
mie bez wątpienia i buntowniczo, ale zawsze bę­
dzie to w jscam e Fotem uściska dziecko, obsy 
pie je pieazozotami, a ona się rozpłacze. Spodzie­
wał się bowiem, iż naprężenie nerwów spowodu­
je ją  do płaozu i zmiąkezy jej serce.

To przewidywał Guy. Nora jednak, która 
jak  się zdawało, lada obwiła ustąpi, stała się

r:

o zabójstwo, która rospoosęła się dsiś rano 1 potrwa 
triy dni. sądsić będsie następujęce sprawy: dnia 
4. piątek, K. vFas;lisz;n, o kredsież. Dnia I . sobota, 
A. Bukowski, o rabunek. 7. poniedziałek, T. Simak,
0 zabójstwo. 9. środa, I. Heń l towarzysze o kra­
dzież. 10. czwartek, E. Breiter redaktor Monitora
1 towarzysze, o przekroczenie §. 437, 493 ust. kar. 
i g. 24 ust. pras.. 12. sobota, G. Dąbrowleckl o 
podpalenie.

Rozszerzenlb ĆWOiCa wa Lwawla. Otrzymu­
jemy następujące pismo. W nr. 347 s d. 24. bm. 
znajduj# się pr/d tytułem : „Roboty skoło rozszerzenia 
dworca we Lwowie" mylna wiadomość, iż ck. mini 
sUrstwo kolejowe oddiło je pp. Breiterowi i 6tym- 
berskiemu, którzy opuścili z ceny fiskalnej 5a|I0% , 
jakkolwiek oforta moja była o 10 000 zł. koriystmejszą. 
ff myśi § 19. ust. pras. upraszam o zanotowa­
nie, iż robotę tę otrzymała firma Szymberskt i spół­
ka (nie zaś pp. Breiter i Szymborski), oras, ża firma 
ta objęła tę robotę za cenę, równą aeule przezwmnie 
żądanej, gdyż wniosła po licytsoji dodatkową ofertę 
równą ofercie mojaj. Dziękuję naprzód za sprosto­
wanie mylnej, a w wysokim stopniu moiemu iaiieniu 
uwłaczającej wiadomośoi, Jul jusa Reiniger, rząd. 
upoważniony i zaprzyfiężony inżynier cywilny 
w Przemyślu

Temperału. a. Barometr stoi w mierze.
Wczoraj była naiw/ż^a temperatura — 6 Oł O„ 

na niższa — 15 0*0.
Opad śniegu 13'0 mm.
Z unU srsy te tu  Pau Joachim Tbumin, kan­

dydat sdwokaeki, rodem s Rieszowa, otrsymał na 
Uniwersytecie Jagiellońskim stopień doktora praw.

Grono wyborczyó krakowskich zamierza 
w najbliższym czasie w, ieżó ds rady miejskiej kra­
kowskiej petycję, dotyczącą rozszerzenia praw wy 
bor^zyś w nowo projektowanym statucie miejskim. 
Obok rozszerzenia praw cnodsi wy* orciyniotn o 
zmianę eposoba dotychczasowego wykonywania praw 
swoieu, mianowicie chodzi o zaprowadzenie głoso­
wania osobistego, a nie przes pełnomocników, jak 
bywało dotychczas.

Zmiana własaoścl. Pan Stanisław Nowak z 
Posady Olchowskiej nabył od hr. Michała Zyberk 
Platera dobra Baohlawa, Hoozsw i Sredniawieś w 
powiacie liski m połeżtae, wras st wspaniałym Sam­
kiem ta 250.000 sł.

Dobra Kudyaowoe Dolne w powiecie słoeso- 
wskim nabył w tyob dniach na własność od p. Lu­
dwika Chołodeekiego p. Grzegorz Wartanowiez z 
Augustówki.

NmI rsbotnisy. Oaaeta Sanocka donosi: 
W tych dniach saLugaiowało niederlandskis towa­
rzystwo naftowe i  siedzibą w Amsterdamie kilku­
nastu naszyck robotników obinajomioayek z kana­
dyjskim sposobtm wiercenia na wyspę Jawę, gdzie 
towarzystwo to nabyło znaczną csęśó terenów nafto­
wych, na których obecnie zamyśla possuklwnd pro­
duktów ziemnych.

Z t ZłoCZOWt donossą nam, iż dnia 3. bm.
0 godsinle 3 popołudniu odbędsie się tam pośwlęoe- 
nie 1 otwarcie csytelni .Kółka rolniczego".

Honorowa cbyw am inw o nadała rada fm insa 
miatteeska Błażowej panu Janowi W as u n g  o w i, 
tamtejszemu kierownikowi szkoły, w usnauiu 25 
letniej gorliwej praoj około dsiatwy szkolnej i dobra 
gminy.

sejmiki relacyjne p. Bolesława Żardeskiego, 
posła na sejm krajowy ■ powiatu łsteuekiego, od­
będą się w Łańcucie S. w Przeworsku 7. i w Le­
żajsku 9. grudnia.

Szkarlatyna I dyfterjn panuje nagminnie 
w Rzeszowie i okolioy.

Szkoła enalf ibetdw. Z anęl nsszowskiego 
koła szkoły ludowej urzęisa w Rseasowle s dniem 
1. stycznia 1697 r. kurs nauki religji, osytania, pi­
sania i rachunków dla analfabstśw, którzy ju i wy­
szli z lat obowiązkowi szkolnemu podlegających. 
Kursa te odbywać się będę w każdą aiedsicly 1 
święto, w simowych mieeiącaoh od godziny 2 do 4, 
a w letnich od 3 de 5 popołudniu w rsessowskisj 
eskole Indowej, po uzyskania seswoleniz se strony 
kompetentnej władzy stkelusj do używania ubikacyj 
szkolnych. Kursa takie są przewidziane ustawą 
sikolną, jednakie ich utrzymanie posoatawionem jest 
inicjatywie prywatnej. Zarsąd rzeszowskiego koła, 
jakkolwiek nie dysponuje jeesese dostatecznymi 
środkami materjslnyai, zabezpieczającymi byt takich 
kursów, podjął aię prseei-ż tego nadania, wycho­
dząc z założenia, że usiłowania jego inajdą poparoie 
n tych wszystkich, którsy rozumieją, że nie ma 
obaenie pilniejszej potrzeby zarodowej i zarazem 
bardz<ej szlachetnego eelu dla pracy publicznej, jak 
oświata szerokich warstw społeczeństwa.

Z Bnkuwsk* donosią: Dnia 18. listopada r. K 
nabyła gmina Jawortiik obssar dworski Jawornik w 
powiecia sądowym bukowskim połośony od dotyoh- 
czssowyoh właścicieli Ozjassa Sehmelsa i Hermana 
Reli ha sa 40 000 koron. Cenę kupna ałożyli do 
browolnymt datkami sami włościanie gminy Jawornik
1 podpisali jn i dotyczący kontrakt w kancelarji no- 
tarjalaej w Bukowska. Jest to jni sióstn gmina 
w wspomnianym powiecie, która kupuje dobra. Inne 
gminy powiatu bukowskiego, które również, ale już 
dawniej posakupywały na właenció swych członków 
obsiary dworskie w ich obrębie położone są: Rado­
szyce, Osławioa, Czyskohorb, fizepedś i Wisłok. 
Jeat usdsieja, że w krótkim czasie pójdą w ślzd

wściekła. Opanował ją  ten demon, o którym  
mówiła sama :

— Są raecay ailni»jsae odemnie.
I  uw enioa, j rayiwycsmjona do lekceważ® 

nia swych uaaoiyoisli, m ruknęła p raai aęky:
— Jeżeli ja  jestem tchórzom, t* yan jesteś 

głupcem 1
G ay patrnył na rosełessesone dziecko, ktd 

rego beaoaelność deprowadsała go do roapaoey, 
a które wskutek swoj figurki drobnej i miny. 
wskutek samej istoty błędu, pojęć, ograoiuaenia— 
wywierało na nim wrażenie dziesięcioletniego 
łobuza. Ah, gdybyś tak było — n pewnością, 
by ją  ukarał... Jakże ją  u k arać?  Doświadcsdf 
noiucia jakiejś niechęci ojca, który nważa na 
ksnieoaną naprawę sposobem materjalnym i na­
myśliwszy się, podniósł rękę na Norę... T ak , ta  
łagodna ręka dobrego prsyiaciela podniosła się 
na  mą... ale nie spadła. Nie było to nio innege 
tylko groźba... powatriymana w wykonaniu.

Zdumiony sam sobą, zafrasowany, już żału­
jąc swego ruchu, Guy oczekiwał okropnej sce­
ny. Ta mała praed nim, to była przecież panna 
w siidmnaatyni roku żyuis, a on o tern aa 
pominął! Duma i godność mneaą się sa  chwilę 
grcśaie praebudiić... Przyszłość nieezoaęśliwegc 
Guya była zw ichnięta.. Porozumienie się m ię­
dzy mm a Norą stuło się niemożiiwem

S u ło  s ą jednak coś wręoz przeciwnego. 
M ała twarzyczka, tak  zarumieniona jak po ude- 
raemu, iłagodniała natyohmiast. Słodki i dobry 
nśmieoh okolił ustooaka Nory, ozarne oosy 
spojriały na niego tak  łagodnie, ja k  jesioae ni­
gdy nio widsiał. Podniosła jo i  miłością na

sa teml gminami takżs i inne wsie, a mianowicie; 
Komańoia, Dołżyos, Psrełuki, Dussatyn i Mików, 
które już pertraktują o sakupno w granicach tych 
gmin położonych dóbr. Debra to należą do firmy 
Falter <& Datner.

W Poznaniu przy wyboraeh uzupełniających de 
rady miejskiej zwyciężyli Niemoy, któryoh poparli 
żydsi. Polaoy nietylko nie adobyli żadnego aowego 
mandatu, ale nawet jeden utraoill. Wśród społeczeń­
stwa polskiego w Poznaniu panuje wielkie obursenie 
na żydów, którsy swymi głosami dopomogli de swy- 
oięstwa Niemoom.

Ponur? jaskinia Przez dwa dni uporssywie
obisgzła po Paryżu pogłoska, że na Moatmartre «d- 
kryła policja dom, gdzie trudniono się zawodowe 
rabowaniem i moraowaoiem ludsi. Straszna nowina, 
sanuu jib^cse opuśoiłs swoje Quartiar, uroiła już dc 
potęgi legendy, a siła wyobraźni potrafiła wy do Dy 4 
z faktu, w rzeczywistośa! mało anaesąeegoj aawet 
szezegó/y rozlioznjeh „zbrodni- . W rieesywistośei 
przypadek prawdziwy iwróoił uwagę pewnej wdowy, 
zamieszkującej mały pokoik w parterze niskiej, sta­
rej kamieniczki, w która obfituje siara dsialalca 
„Góry Marsa- , że w jaj pęgadice, jeden s kamieni 
wydawał głuohe echo. Zwołani sąaiedsi pomogli de 
odważenia kamienia, lees jakież einmienie i prze 
strach ogarnął zgromadzonych, gdy njrseli nagle 
prsed sobą ciemny otwór, prowadsąoy do podziemia, 
gdzie przy odblasku słabego światła dostrzeżono po- 
rozrsnoane po całej przestrzeni Szkielety ludzkie. 
Po biuaiach spuściło eię do wnętrza kilku odwa­
żniejszych, którzy w głębskeści przeszło 4 metrowsj 
natrafili oa dno. Jaskinia o przestrzeni, wynoszącej 
przeszło 200 metrów, sasiana była kośćmi Indskie- 
m i; rozpoczęto daisse poeenkiwania, a po uannięeia 
d.obnej przeszkody weszło cali towarzystwo do dla- 
gisgo korytarsa, stanowiącego dalssy tięg podsiamia. 
Gubiono się w domysłaoh i pizypuncseniach. Wła- 
dse i.ądowe, uwiadomione e tom, sarządziły natych­
miast badania, które jednak nie doprowadsiły do 
śadnego rezultatu, gdyż zdania snawoów sanadte od­
biegały od eiebie. Podoaas gdy jsdnl wskazywali 
datę 14, inni 17 lub 11 wieku, jake datę pocho­
dzenia kośoi, znaleźli się między ekapaitami i taey, 
którsy twierdzili, że keśei te mogę eię tom znajdo- 
wić zaledwie dwa lata. To ostatnie zdanie było 
prsyesyną pogłosek o współczesnych rabunkach i 
morderstwaoL ludsi. Dokładna 1 asesegółowa ankieto 
wykazała jedoak, ża w ton przypadkowy apnaób od­
kryto dawne grobowce klasitorn żeńskiego, istnie­
jącego w tern miejscu jesseze sa oaasów Hen­
ryka IV,

■iwie broszury. Nakładem księgarni Bysiarda 
Taendlera w borliaie wydana została mała bressnrka, 
która wywołała dużą ssnsację.. Tytał jej dość U 
koniesny — wHalt 1* Autor, ukrywający aię pod 
pseudonimem Polonjussz, w ostryeh słowach wystę 
Pdje pneoiw klice dworekiej, która wkrdtes po notą- 
pion u Blsmaroka zdołała >ająó dominujące etaao-
wieko na dworse i odtąd wywiera i powodzeniem
swój wpływ we wszelkich kiernnkaeh. Najpeważnisj- 
■se projekty i reformy, jak oprawa traktatów handlo­
wych, reformy wojskowej procednry sądowej ttd. sen­
esu i* tracą aa snaoiettiu wsku'ek intryg i starał 
sprowadzenia dyskusji na namiętie tory. Klika ta 
niejednokrotnie nadużywa w eelach eeohiatych imienia 
oesarsa Wilbelma i ks. Bismarcka. . Jest ena niejako 
rządem w rsądsis. A działalność jej jest cadiwyesaj 
sskodliwa, w kr8ju bowiem wywotnje rosjątrsenie i 
niepokój, na zewnątrz izś dyskredytnje państwo. 
W końca więc autor wsywa prawdsiwie patrjoty- 
osnych Nien>oów, by postarali się wroeseie położyó 
kres tym knowaniom i intrygom. Jak się łatwo mo­
żna domyśleć, autor ma na otyśll partję dworaką, u  
której osele stoi rodelna hr. Kalenbargófr-

Druga broszura pod tytułem „Daa Dusił in 
Deutschlsnd*, prsea znanego profeeera htatorji Ir . 
Jerzego ron Balowa, stanowi niejako pendant do 
rozpraw w parlamencie. Dr. ron Bel w od lnt wielu 
systematycznie występuje prseeiw uwyenjowi poje­
dynków. W Wymienionej broszurze, ekreóliwssy hl- 
storję swysssju pojedynków, doktor ron B. zbija 
istniejące w Niemoiech mniemanie, jakoby pojedyn­
kowanie się było etaro germańskim swyesajsm. Poje­
dynki bowiem, jak utriymuja profesor, biorą swój 
poosątek i  Hisspanji, i  której swyosaj ton prsesiodł 
de Francji, a s tej oztitalej do Niemiec. Od najda- 
wniejssyct ciaaów w Niemczech panujący energicznie 
występowali prsesiw pojedynkom, już bowiem w r. 
1617 oeaara Maciej wydał aurewy edykt prseeiw 
pojedynkom. Zai król praski Fryderyk Wilhelm I. 
w r. 1718 wydał edykt, mesą którego pojedynku- 
jąeemn aię, w rasie jeżeli sabit przeciwnika groaiła 
kara śmierci. A choć aawet pojedynek ni* eekeńciył 
się tak tragicznie, to jednak uozestniesący se stanów 
upriywilajowanych, podlegali karze więzienia de tot 
dsleaięoiu, w ciem dwa lata o ehlable i Wodzie; sad 
■* efery uienprsywUejewaae) —  karse ośmioletniej 
pracy pray budowie twierdz. Autor wiąs żąda, by i 
obecnie ustanowioną sostała podebnle auroWa kura, 
Bsrówno dla wysywąjąoyeh, jak 1 wyswaayeh 1 se­
kundantów.

68 tą rocznicę wybucha p«w stania iistapg- 
dowego obohodsił ooegdaj Lwów wieeserkiem mu- 
syesno wokalnym, który eię odbył w aali „Sekeła",
zapełnionej szczelnie pnblictnośoią. Na program stę­
żyło aię prumó wiezie słuchacza politechniki p. Beb- 
osyńskiego, produkcje „Hermonji- , która odegrała

Guya, n u c iła  s ę  do niego, przytuliła się de jag*

Cierai i tonem, którym by mówiła do niego: „Ja- 
iż ty donryl J a k  ty  mnie kochasz!* eaopnąła, 

aieuętliwa:
— Oh! Jesteś niedobry! Bijjssn mnial
W  tej obwili podniosła spnsioaone ramię i 

m ałą rąoską wskazała punkt na żoiaaię, wsty- 
daąc się spojrzeć w to miejsce... T ak . to tam! 
W skazywała o nr aa, pena którym  u a jd o w a ł się 
kluoa, sokowaay, oddawna, kluee ed dobryeh i 
■łyoh książek

—- To dobrue — rzekł, tonem łageduej na­
gany z lekkim odoieniem poważnej grofiby — to 
dobrze. T eras będaiemy wiedzieli, co oayuió za ­
lety. Nora jezt tylko unarowionym kozikiem... Do­
brze, Guy kupi cobie news szpioruty, minia­
turę we...

— Nie, niel — aawołała Nora, azoaęśliwa, 
iś znajdowała sio w ojonwskiob objęciach 
Gnya — nie, me, będę d o b rą .. będę posłu- 
seną.

Cznł, że mu się wysuwa z ramion; rzueiła 
się do jego koian i objęła js  rękam i. Podniósł 
ją, silnie wzrussony,

Nora w swym wieku daiecięoym nie zazna­
ła  tej troskliwości i kar, w których małe dzieoi 
odoznwają dobrze czułość rodzicielską. Teraz 
troobę zapóńno, spotkało ją  tc. I  w głębi aeroa 
wołała do jedynej istoty, którą koohała:

— U karz mnie 1 W ybij mniel Czuję nare­
szcie opiekę i miłość, jaką należy okazywać 
w izystkim słabym, aby ioh bronić przeciw nim 
samym.

( Oię§ M u y  iw iN f O-
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wieniee meloi/j aarodowyeh, śpiow połączonego ehfci
t EoK.8 ł a Lotni8, aolo sknypeowi p. Nadwodtkie- 
fo, śpiew aolo p. Torzańiklej i abraitk dramaty- 
tan/  w jednym ak tu  p. t. „JeJan a ostatnich/ Kol* 
minaejjnjm punktem wieotora była św iatu  nakla- 
maoja inakomitego artyity natiej aecny p. Ckmlolii- 
■kiage, który wygłeaił amyślaio na orooayateść ta 
aapitaay wierci pt. „Po bitwia — liat ■ r. 1794** 
pnei bozimiennego poetę. Wiera* napiaaay loital 
widoainie pod wpływam autentycznego iiata, pne- 
ehowasego i  ciaeów kościuszkowskich. Salaubac Sta- 
ilstąw  Kostka Cbomętowiki wysłał na pale walki 
jadyiege ijna, a aam poioatał w domu Pad tan 
m a  Moakala napadli na dwór, apaiili i trabowali go, 
a ataaiesąśll<ry napił oślepły atariao ratował uię 
leiecizą do Golleji. Tn otnymał od janerała Zają- 
•zka hjobewą wiadomość, ie ayn padł w bitwie pod 
Oketmem 10. eierwoa 1794. Bohaterski atariaa nio 
ig iaa  aię pad tym eioatm. Wyayła da jenerała liat, 
w którym jako ojeieo boleją nad utratą jedynaka, 
ale jako Polak wyraia saidrośś, i i omarl tak aa- 
•zecytią śmiercią. Ma tle tego apaitaiakiago llatn 
npiaany aoatał ów wieraa, którego oatatnia z w. ot ku 
bram i :

nO wy ryeane, którzy dziś walozyoie,
By Polzkę świętą wyrwać z mooj wraga,
Za waaze rany i ia waaze śyeio
Piękną wam tławę da ziemia ta droga,
Imię się wasze oa wieki nświęci
W narodowego kośeiołi pamięci „
Wydział lakaraki we Lwowie. Denossą da 

Praagtądn lekarskiego: Wydział lakariki naiwerzy- 
tata lwowikiego akonatytnoweł się na początku bie- 
iąeeg* roku zzkolnego, a pierwaza poaiadiaiie odbył 
w dam 11. b. m. W akład grona profeaorikiego 
wehodai obecni* pięein profesorów iwyozajayek i je- 
daa aadewyosajny, a nianowlole : prof. dr Henryk 
Kadyi, przełośony inatytntn anatomji opieowtj, prof. 
dr. Jan Prni, przełośony inatytntn patoiogji ogólnej 
1 doświadaaaluej, pref dr. Andrzej Onrint, prteło- 
śapy inatytntn patologiczno anatomicznego, prof. dr. 
WLdyeław Niemiłowici, przałośoay instytutu eLemji 
lekarikiaj, prof. dr. Wmoław Sobieraśzki, przełoioay 
iiatytntn farmakologii i farmakognozji, udziel prof. 
dr. Adolf Beok, przełośoay inatytntn fizjologleinago.

Dziekanem wydaiałn lekarakiego na r. 1896/7 
zoitał wybrany praf. dr. Henryk Kadyi, prodaiekutam 
pref. dr. Jan Prni, a delegatem do aanatn an tam i 
■kuka praf. dr. Andrzej Obrint.

Aayataitami aa lwowakim wydziale lekarakim 
zamianowana: przy katedrze aiatomji opiaowej dr.
Leoia Swiaiawakiogo, przy katedrze hiitologfi i am- 
briologji dr. Tadeusza Praaohila, przy katedrze fizjo­
logii: dr. Adama Jaaińikiego i p. Bolaaława Błotka, 
pray katedrze ehemjl lokarekiaj dr. Jnljnua Hfiokla, 
przy katodrze farmakologii i farmakognozji dr. Józefa 
Kryaakewakiego, przy katedrze patoiogji dośmiad- 
csalaoj dr. Buaana Sarkowekiego, przy katedrze 
anatomji patologicznej dr. Alekzandra Teicbmaoa i 
dr. Pawła Kaezsrę.

Ma wydział lekanki we Lwowie w półroozn zi- 
mewem rokn analnego 1896/7 nplaało aię awy- 
nejajch  ałncbaczów 111, a siianawiela aa III. rok 
b». na II. rot tO, na I. rok 17. Nadto pozwolenia 
■eeąsLczaiii aa wykłady anatomjji 1 flzjologjl otrzy­
mała panaa Tjer* Ogórek, która wykazała aię iwia- 
daatwem, ta nęzyaiła padośś wymaganiom preapiaa- 
■ym dla młedzjeśy męakiaj przy egzamiile dojrzą- 
taóai z gimiaajua.

, W „Bwtoidzto8 odbył aię enegdaj wieezorek 
aa ezeóó paw|tppla listopadowego 1 ś. p. Konstantego 
Ordena, bahatonkiega obrośoy Warzzawy, którego 
•usątk i złaśaao weaoraj w amyślaia winiaaioaem 
pausolcum ■ na amahtarsu Lyoaakowakim. Słowa 
wstąpią wygłeaił prezaa atowarzyazania p. Juljnaz 
Iwrkal, pasasm sastąplło wykonaaia bogatego pro- 
gtamn, w którego akład wahodziły produkcje eho- 
rnlna, deklamacja p. St. Konopki „Bednia Ordona*' i 
„Mae liatopadew*8 jadaogktawa komedja Blialńakisgo 
„Dzika róiyeijU* i obraz i  ty wy eh eeób „Obrona 
•■Makara8 podług Grattgara. Nastrój lloznia zebra 
mej pablieaaeśfl był antnzjutyeany.

H trja  K tio p ilo k l wyjeżdża za Lwowa dnia •  
grudnia i ndaja aię da Nlcai, gdzie przepędai całą 
klmę. Pani Keaopnieka miała aamiar zabawie w 
tuzem  muiaia dłaiaj, jaat jednak oborą na gardło, 
•  klimat titejaay okazał aię dla niej in aatry.

Kradzież pa pnezoia ł* Stanisławowa puzą 
ia  m u : W naay z dnia t i  nn 87. liatopada do 
ata^i eię uiawyiledisai dotąd apraWoy do pokojn, 
gdiie pamiMietoną jeat k u a  pocztowa, a aie mogąc 
rozbtó wartbalmawakiaj k u j ,  wyłamali tylko aznfladki 
•a atolików i zabrali rnztm około I  ał. w markaak 
poeztowyeh. W  agóla miotą aię od pawiego czaan 
agremaio a t u  kradziaśa i powtarują > oraz częściej, 
a  ałediiajc po więkazej asęśei pozoatają zawisa aie- 
aam i i aiawyśladaeii.

* Rnbożnńntwn żałoM a aa apokój d n u  pole­
głych kołnierzy polakieh w wojnie narodowej w rokn 
1880/81, adbędzia aię we Lwowie we wterek, dnin 
1. grudnie o godiiala 10 rano w kościoła 00. Do­
minikanów.

* Nowenno kn czci M. P. Marji odbywaó aię
bądiia w kośaiale Panny Marji Soiatnej od 89. bm
de 8. grudnia. — Dnia 8. grudnia roapoeznie eię 
eaterdaimtogodsinne nabożeństwo.

* Klllb BrZfdalkÓW poezty i telegrafu we Lwo­
wie urządza w środę d. 2. grudnia w właanej aali
w hotelu Zorta wieczorek mniyoznc-deklameeyjny. 
Poezątek o godi. 7’/, wieczorem.

* Z Kasyna miejskiego. W aobotę d. 8. gru­
dnie wieezór dla dtieti (iw. Mikołaj). Początek o 
godi. 6. wieczorem.

* Ślizgawka Staraniem wydalała Iow. „Bra­
tniej pomooy8 ałncbaczów politechniki we Lwowie, 
uądtoaą zoztara na stawach pani Marion pray ul. 
ka. Iaaakowieu, obok domu techników, ślizgawka 
na aaaoa zimowy 1896/7.

* Z ta m  łyżwiarskiego. Dowiadujemy aię, te 
w łonie Tow. łyżwiarskiego powitało „Kółko apor­
towa**, ktorega calem ju t  plolfgaowaaie umiojątnęj 
jaady aa łyżwach. Chcący przyatąpló do Kółka igła- 
aaaó aię mogą w kaaaeUrjl Tow. tytwiarakiago w 
godsiiaak popołudniowych.

* O d c zy t. Przypominamy, ia odoayt prof. dra 
Dnaikawakiaga pt. „Z kraju półksiężyca8, odbędzia 
aię daió o godilnie 6 wieczorem w aali ratueaowej

Skiadkl u  aata atytaazasMl pabiiazasj ia* ia- 
radawa

Rodzina Czerwińskich złotyfa na ręce p pretydenta 
h Im U kwotę Z5 zł. dla fłodnyoh d<ieii — zsm ia it 
wiańoa na trumnę b. p. T»ńki Crodtiokiej Z i tea der 
ekisda prezydent miait* Uprzejme podziękowanie

Zatarli.
btsniiław  S i n m l  a k  o w a k i ,  emerytowany kontro- 

lor, d łifo letn i adminiatrator majątku PP. Praneiszkanek 
w Krakowie, rm arł tam 28 b. m

Dr. Jakób R og  o w i o z, jeden i  najpor-ularuisjazych 
lekarzy warazawakioh, zm arł tam te onegdaj w 67 rokn 
łyait.

Mataiuz O r n a t o w a k i ,  emeryt nedlećnieiy, zmarł 
w 89 raku tyoia w Grządce (pew. jarotławakl)._______

Uroczystość dziennikarska.
W ręoaenia praea wydainł Towera. Dzianni- 

knray polakioL dyplomu osłonka honorowego 
p Platonowi Koateokiemu, odbyło aię Coneg-1 aj 
w południe w redakcji Ga». Narodowy, gdaie, 
gdy zebrali się osłonkowie w ydsiałn tegot towa- 
rsystw a, preaea p. Ztjąoskowaki aerdecanie prse- 
mówił do aędaiwego pnblicyaty i redaktora. 
„PrayjmująC dar ton n tiaegc  towarzystwa, mowu 
p. Zajączkowski — racz otoczyć je twoją przy­
jaźnią i życzliwością. C e l . Towarzystwa Dzien- 
m karsy polskich jasny. B ieezą uznaną i pewną, 
że dziennikarstwo wssędsio, a w aseaogólności 
w naszem niesaoaą&liwem śyoiu politycsnem 
jest pierwsaorsędnym oaynnikiem. Z tąd też po- 
ohodai, że tyln młodych i ntalontowanych ludai 
garaie się eohooso do dsiennik>rskiej prany, nie 
pomnąo na to, że ta  gorącakowa, targająca ner­
wy, bea obwili apooiynku daiałalnośó, pochłania 
całego oałowieka, nie dając w samian ani jemu 
ani jego najbliżssym tak  awanego „pewnego ju ­
tra 8. W  narodach mająoyoh własny byt polity­
czny, wydawnictwa dziennikarakie błyszczą za­
możnością, a zawód daiennikarski stanowi dla 
ludai talenln drabinę do pierwsaorzędnych pozy- 
oyj, a pomimo to potworzono tam oddawna 
towarzystwa z oclem podobaym n iu e m i  po 
pierane najgorliwiej przez wszystkie powołane 
ku tama czynniki. I  my taż na brak poparcia 
użalaó się nie możemy. Widocznie społeczeń­
stwo polskie aroaumiało i uanało cel nasi, gdyż 
na każdym kroku dosnajemy od wsayatkioh 
serdaosnej życzliwości, życzliwości budaąaej w 
n u  wiarę, że towara. daiennikarzy polakieh bę- 
daie wkrótae instytnoją moralnie i finansowo 
potężną, tak  jak  nią być powinno. Towarsystwo 
naaso obejmnje już daiś wsayitkich prawie 
dnaanikarzy  a wyjątkiem niewielu, któray może 
d«tąd nie u tnają  jego potredby, albo tuż mają 
jakieś pewne, nieznane nam bliżej skrupuły 
partyjne.

Co do sposobu działania — mówił dalej p 
Zajączkowski — a mianowicie ped waględem 
finansowym, postępujemy drogą wskaaaną przez 
wszystkie tow arsyltw a, które mają prawo licayó 
na pomoo społeczeństwa. My zaś tem śmielej 
idsiemy tym lilak iem  utartym , w przekonaniu, 
śa od rychło adobytaj siły naaaego Towarsyltw a 
sależy i jego wpływ na uregulowanie stosunków 
daiunniLarakioh, o któryoh aię mówi we wisy- 
stkich kołach. Ma tej drodaa nie powatrayma- 
ją  naa głoay nledojrsałych pesymistów, pudau- 
wająoyob nieabyt oaujnym r«dakojom awoja 
agryżliwe, niechęcią podyktowane uwagi.

W  końou p. Zająoakowaki podnióałasy za­
sługi p Kosteckiego jako publioysty, który nie­
mal pół w ieku w ytrw ał w tej tw ardej praey, 
wręczył mn dyplom oałonka honorago T ew ars. 
daieneikaray polskich.

Ze łaami w ooaaoh dsiękew ał p. Keateoki, 
prayeaem laanaoaył, że praeująe, uailoiu, praae- 
wał me dla aaaaoaytów, ale dla dobra narodu. 
Hapiaano a mnie, że jeatem aynem ludu, tak 
jest, o ile to oanaoaać ma, że waeystke samemu 
aebie aawdaięeaam. Nie uanaję atoli ani synów 
ludu, aei synów aalaehty — alo tylko aynów 
narodu polskiego, nasiej ojoayany. S tąd też. jak 
i  jednej strony żal mi, iż a Towarayatwa, które 
dsiś odanaoayło mnie awym najwyżaaym zasaosy- 
tem, wyłąeayła aię esęśó dsiennikaray, tak a dru­
giej snów strony eieaay mnie, iż nie ma w niem 
nikogo, ktoby używał świętego języka naaaego 
do roabijanią apołeoaeńatwa i winieoania awarów 
wśród aynów jednej ejoayany8.

Kilka serdeoanemi słowami podaiękował ja- 
aaeas p. K onecki aa udeialono mu edanaoasnia, 
poosem wśród ożywionej pogadanki i lioanyoh 
toastów, porusaono kilka apraw powaaniejaaaj

Wiadomości Literackie i artystyczne.
Rapertoar taatraluy. W tsatrza hr. Skarbka: 

Dziś wa wterek „Czarodziej a sad Nilu®, oparz 
koikiozaa w S aktaeh Wiktora Herberfa; jutro 
w średę po raz pierwszy „Kraw ais woda", komeija 
w 0 odatoaaeh Żagoty Krzywdzie*; wa eiwartak 
i w piątek „Krew aie woda8.

„Krew nie woda**, nowa obyczajowa komedja 
Żegoty Krzywdzioa, wystawioną będzie po ras pierw­
szy w środę. Bniyaerja teatru naasego dokłada wasal 
kieh starań, aby priedstawieDie wypadło wspaniale, 
n zadanie jej w tym wypadku liciy aię do trudniej- 
aayeh, bo setuka zawiera duto aeea zbiorowych i 
akamplikowauyea sytaacyj aoeiiosnyeh. Baletem po­
kieruje p. Ży minki, a muzyczną częścią zajął aię p, 
kapelmistrz Słomkowaki. Obaada rśl apeasywa w rę­
kach pierwszorzędnych naszych artystów. „Krew nie 
woda** wczoraj w sobotę grano po ras plorwssy a po- 
wodseaiem w Krakowie, i  opuaicieiiem jwdaakie, i  
powodu braku sił choraografioznyeh, baletu.

2 Rzyau donosią: Wiktor Brcdaki, snany u- 
aiezytnla aasz artysta rzetblari, twóroa kilkuset rzcib 
i  marmuru i bronią, dziś ju t siedmdzieaięciaUtni 
■taruazak, ahcó jeszcze dość krzopki, zajęty jaat sdle- 
wem bronzowsj grupy, priedztawiająoej apoteozę A. 
Miokiowlcsa. Artysta, niegdyś wythiwsnieo Akademji 
aztak pięknych w Petersburgu, od lat czterdziestu 
miastka w Rzymie. Zawite skromny i wyjątkowa do­
brego aarea, zachował do tej chwili pogedę umysłu, 
którą daje praca i obaowauia ze sztuką. W jego 
praeowni na Corso znajdują się prawie wssyatkia 
modele najroamaitizych pomników, biustów, posągów, 
jakie wykonał, a któryih oryginały rozsiane aą po 
całej Europie, a nawet dostały aię do Ameryki. Z osta­
tnich jago prac „Błogosławiący Chryetna8 stanął w 
kościele W W. Świętych na Grzybowie, w Warszawie, 
a na wystawie warszawskiego Tow. zachęty sztnk 
pięknych znajduje aię grupa broniowa: „Ucieczka 
i Pompei.8 Dla br. Laury Przetdzieekiej wyrzeźbił 
do Czarnego Oztrewia, wielkie manaoleum marmu­
rowe, którego powtórzenie, z rnałemi odmianami, 
■robił dla barona Giordana na omeatarz Terano w 
Rzymie. Idealny kierunek, klasyczny spokój, akade­
micka poprawnoió i staranność wykończenia, .echują 
rob ty Brodiklego, dziekana artystycznej kolonji pol­
skiej nad Tybrem.

Z Izby sądowej.
Tarnopol 28. listopada.

(Morderstwo.)
W eaoraj rozpoczęła się praad ław ą przysię­

głych sensacyjna roaprawn, która powssećbae 
budsi w miaście nassem zainteresowanie. O skar­
żoną jest cała rodsina żydowska a Z arąb niec,

wioski abok Skałatu, a  minnowioia A ba Liooayo 
i jogo aynowia Harsoh i Łajbisa o zbrodnię 
morderstwa, aaś tona Aby, Raohla a abrodnię 
wapólniotwn w morderstwie.

Geneaę zbrodni opowiada ak t oskarżenia w 
sposób naatępająoy: W  niedsielę 21. oaarwoa b. 
r. roaejzła się w Skałaoio wieść, śe ła sk  F eli i  
Zarubiniec od oawartkn t. j. 18. oaorwca zgi­
nął bea wieści, a aarasem żydai skałaocy ogól­
nie pocięli mówió, że w tym jaat sprawa Lin- 
esyców. Podejrzenie w było tak  powsaeohnem 
i tak  silnem, iż mimo to, że żadnych śladów mor­
derstwa nio było, kilku żydów skałaokioh prsy- 
•sło prosić komendanta żandarmerii tam tej ziej. 
ażeby w sprawie tej daohodaenie prsedsięwsiął. 
Ze alaaatwa wstępnego okazało „ię, że Lńłosyc 
wskutek konkurencji, jaką  ma robił Feli, żył 
w wielkiej a nim nieprayjaśni i kilkakrotnie aię 
odgrażał, że jak  F eli oa niego lab jago synów 
eoś dostanie, „te już więcej ohodsió nie hędaie.8 
Miarę nianawiśoi dopełnił ten fakt, iż Fali s ta ­
ra ł się o poddaiarżnwę propinaeji w Z arąb’,ń- 
naoh, a więc chciał wysadaió a Zarubiniec ro­
dzinę Lincayoów. Dnia 18. oaerwoa wieczorem
0 goda. 7. w yhierał się właśnie Fali do propi- 
nnterów aarubinieckich mieaakająoych w Ska­
łaoio. W-eś Zzrub ńcc loży w odleści około 5 
kilometrów od Skałatu, a którym jeat pełąoaona 
drogą murowany, a międsy nimi leży wieś K rzy­
we tudzież rogatka rządowa. Rodsina Llnozy- 
oew mieszkała w Zarubińcach w karczm ie i 
sk ładała aię a ojoa m atki, aynów Hersoha około 
lai 18, Łajbiaaa około lat 10 i kilkorga dro­
bniejszych daieei.

Isak  Feli, średniego w srosti i ailnej budowy 
ozłowiak, mieaakał a żoną E lką  również w Za- 
rab ińc ich  i utrzymywał jak  już wspomniana, 
trafikę. Rogatnik w Krzywem Jakób Majmen 
opuwiada, że 18. oserwaa praed i/iucnoiem wi- 
dsiał aię na rogatea a idąoym do Skołata Fallem
1 dewiedaiał aię od aiage, że idaie atw ać aię
0 propinnoję w Zarabińeaoh. W pół gedainy po 
edejiein Fello, nadjechała Ruohla Linoayoewa
1 po drodaa lab w samym Skałaoie musiała aię 
spotkać a Isakiem  Foliom.

Jóaef Milgrem ae Skołata sesnoł, że Feli 
pray siad ł do niege o dsiewiątej wieczorem, 
a okołe 11. w nooy adssedł, mówiąc, iż idsie 
pieohstą do Zarabinieo. Po drodie niedaleka 
Skołata spotkali go Herash Kinie i Iaak Pikhols, 
a oo się dalaj stało sak ry ła  noo, bo już go wię- 
oej żyjąoego żaden se świadków nie widaiał.

Dnia £1. oaorwca znaleźli dwaj żandarmi 
w oddalenia 500 de 600 kroków praed rogatką, 
w paaenicy, trupa aaginionego Folia a ebok na 
aioaia żlady i kałużę krwi. Praedsięwaięta następ­
nego dnia sekcja sw łek wykazała, iż Iaak Feli 
miał w lewej ręoe średni palec ałauieuy, na 
prawej strenie osaiakę pękniętą, wreaaoie 11 
żeber i moetek piersiowy ałamany. Pedejrienie 
pedle natyehmiaet na Lineayeów, w ktoryuk 
praeprewadaono śledztwo.

Obwinieni młodsi Linosyoewie oglądani praea 
lekarsy, mieli na oiele rosmaite naaKodaenia, 
■ których sprawy tdaó  nie megli. P ray prsed- 
aięwaiętej rewizji domowej a  Linosyoów żander- 
merja analaała ne  otryoha 2 k o u a le  a siadami 
krwi a niedaleko miejaoa, gdaie leżał trop, sna- 
leaiene laskę wiaeaiową, którą świadkowie wi- 
daioli praed 18. oaerwee br. w domu Lineayeów. 
Prócs powyżaayeh przedmiotów analaał aędaia 
śladeay podoaaa rewizji w kem erse u Lincayoów, 
u k o p an a  w aiemi kloakę Harasa Linoayea i dwa 
worki, waiyatka ie  znacznymi śladami krwi. 
Te pesalaki swatały praeoiw obwinionym eebrane 
i zaprowadziły ich na ławę oskarżonych. Nadto 
aaanania świadków stwierdzają, że intalektoalną 
aprewoeynią merderatwe by ła  Ruohla Lincayeo- 
wa, bea której wieday nie w domu aię nia dsiała 
i że jej tylke wola rsądaiła w rodzinie.

Nader sejmującej rozprawie, de której po­
wołano 84 świadków, prsysłuohuje aię mnóatwa 
publiosneśoi, swłaaaean współ wy anawcy oskarżo­
nych estorm ają niemal aalę, do której wstęp do­
zwolony tylko aa biletami.

Ostatnie wiadomości.
Sejmowe Koło polskie w Berlinie, k tóre aa- 

miaraeło wnióść interpelację w sejmie w spra­
wie opalenickiej i w aprawio zmiany barw pro­
wincji poznańskiej, na onegdajsiem  peziedsenin 
6 głosami praeoiw 5 postanowiło interpelaoyj 
tych nie wnosió. W zględy, które skłoniły Koło 
do sanieohinia pierwotnej myśli, są dość liosńe 
a praedew isjatkiem  wpłynął nn ową nchwałę 
tan f*kt, iż jeat wielce wątpliwem, osyby Koło 
usyakałe dostateczne popereio innych stronnictw 
podoat.1 dyskusji. Natomiast sprawy te, które 
miała objąć interpelacja, pornsaą członkowie 
Koła podoaaa dyskusji nad badżetem.

Na aobotniem posiedaenia aejma praskiego, 
podczas dyskasji nad projektora polopsaenia płao 
naacayoieli, aabrał głos poseł polski k*. prałat 
dr. Ludwik J a ż d ż e w s k i ,  wskazał nietylko 
na różne niewłnśoiwośoi ustroju askoinego w 
daiełnicach naszych, na npailedzeaio gmin, któ­
rym odjęto wszelkie prawa i wpływ na sakołę. 
a na które nadto, ohociaż najbiedniejsza, wszel­
kie ciężary aię iwalają, lecą zwrócił także uwa­
gę na niebeapieoeną praktykę przy importowa­
nia nauczycieli a innych prowincyj do naaaaj, 
a wydalaniu tutejaaych do innych, stawianie je­
dnych i drugich w położenie i atosnnki obce 
aupełoic, co naturalnym  trybem unicestwia aku- 
teoaność ich czynności zawodowej, a połąolonem 
jeat a uciemiężaniem gmin szkolnych, na które 
■padeją ciężary praeprewmdzki i tym podobne.

Powołająo aię na ałowa ministra eświaty, że 
ezkcła ludowa powinna być szkołą indu i gminy, 
wykonywał mewoa, iż Polacy w W . B Po- 
■nańskiem nie oaują tego woale, żoby aakoły lu­
dowe były w iatoeie szkołami lada i gmin, gdyż 
tam  ludność i gminy pozbawiono waseikiego 
wpływa na aakoły. Położenie nauosyoieli jest 
bardzo przykre i dlatego trzeba koniecznie pod 
wyżsayć im pensję minimalną i dodatki służbo­
we. Ale i w tej dziedzinie jest zasada równo­
uprawnienia w dzielnicy poznańskiej syatomaty- 
canie gwałconą. Polakim gminom nie udziela 
rejenoja żadnych subwenoyj na aakoły, alba 
udziela ich w skromnej bardzo mierze, za to 
niemieckie gminy, aiosególnie kolonizaoyjne, za- 

' ailaue bywają obfitymi funduszami. Nauczyciele 
! odbierają nadto osobne premje za popieraeie 

dzieła germaniaaoyjnego. W  końca prosił mewoa

miniatrn, aby naraiaoie aauieohał ayatomu da­
wania nadaw yeujnyoh dodatków naaosyeialom 
sprowadaanym a aaohodu, gdyś wywołują te 
wśród Iadnośoi polskiej i pelikioh naioayeieli 
wielkie roagoryoienie.

Rada państwa,
Komisja budżetowa uchwaliła po d łu żn e j 

dyskusji, przekazać a pięciu oałooków błoto 
nemu aubkomitetowi, projekt natawy w sprawie 
niepodnieaionyoh kwot a losowań papierów w ar­
tościowych. Nustępnib przyjęła komisja resoluoję 
referenta W olkem teina, w iywająoą raąd. aby 
aię aaatanowił nad kweztją aniczienia myt dro- 
gowyefa W  końcu prsy jęła  komisja prcliminaiz 
funduszu męljoraeyjnego na rok 1897.

^Telegranny „Dzlannlki Polskiego*.)
Wiedeń 80. listopada. (Z  i§by potiiw.) laba 

prowadzi dalej dyskusję o oaeanem. Ponieważ 
rozprawa przyjmuje szerokie rozmiary, fidejko- 
mis Czartoryskich przjdzie prawdopodobnie do­
piero j i tro  pod obrady.

Telegram y .Dziennika] Polskiego.*
Wledoń 10. listopada. Z InibruKU donoszą, 

iż ■ namiestnikiem M erreldtem  tecaą aię okłady 
o objęcie stanowiska namiestnika Dalnej Aaztrji. 
Kiultuanmegg ma ustąpić je isd iu  Fi»dd aebra- 
nism się sejmu dolno-auitrjaekiege.

Budapeszt 30. listopada. Stronnictwo liberal­
ne kandyduje na presydenta sejmu Ssilagyi’ago, 
na wieepresydentów aaś BerseTiosy’ego i Langa.

Zadar (Dalmaeja) 10. libtepada. Serbsh 
Glas ogłaaaa odezwę do wszystkich naoasldików 
gmin Bośnji i Hercegowiny, eby ursądsili w 
Serajewio wiec, na którym  od rsąda anstro 
węgierskiego aażądane by przynajmniej tej 
aitonomji, jaką wspomniane prowincje eieaayły 
zię (?) pod rnądem tareokim. Gdyby raąd na 
swołanie takiego wieou nie poswolił, nacael- 
nioy gmin powinni wysłać depataoję do eaaaraa 
da W iednia.

Londyn 80. listopada. Praed sebraniem się 
parlam enta ma podobno lord Saliabury ustąpić, 
a jego miejsce eająć ma Belfour. Lord Seliabu* 
ry  u i  jednakowoż aatrsym aó nadal tekę mini­
stra apraw aewnętrmnych.

RlUzy 10 listopada. M*jar Meraiaini ocze­
kiwany jeat tu taj praed Bożena Narodzeniem. 
Przygotowują aię dla niego owacje, a król Hum 
burt n u  go mianować jenerałem , a puminięciem 
awykiego ewansa i ozdobić wysokim orderem,

Rzym 66. listopada. W aielkie pogłoski e 
odstąpieniu kolonji erytrejskiej Anglji, A biz/u ji 
lub toż towaraystwu pryw atnem u posbawione aą 
najmniejasej podstawy. Decyaja pod tym w sflą- 
dem aależy jedynie od parlam entu.

Carmamc 80 listopada. P rsy b y ł tutaj dep. 
Jau ró i w to w sra j  i t  wid dniesięoiu innyeb aocjzli- 
atycanych deputowanych, aby ałożyć sprawo- 
sdanie praed wyborcami. Na dworcu powitano 
go gwiadaniem i obrzucono błotem . P raed  loka­
lem, w którym miało aię cdbyó zgromadzenie, 
prayaało de bójki. Tłum  wdarł aię do sali i nie 
poswolił Janrćłow i praamawiaó. Zgromadeenie 
roawiąaane.

SoTjn 80. listopida. Książę prayjął dymisję 
Petrowa i mianował ge jenerał-majorem w re- 
serwie.

Sofja 80. liatopada. Z  powodu wyborów 
uraądailt swelenniey opoayeji demonstrację. 
K ilka urzędników pelieyjnyoh perznieno ciężko.

Ateny 30. liatopada. Komisja, mająca się 
nająć reorganiaaoją żandarm erji na K reeie, 
przybyła do Canei.

Wiedeń 30. listopada. Zmarł tutaj radca rzą­
dowy lig.

Hamburg 80. listopada. Dotychczas strajkuje 
13 000 robotników portowych. Położenia prsedaifbior- 
aów jeat bardio krytyeane.

Hamburg 80. llatapada. Robotnicy, pracujący 
przy elewatorach zbożowych, postanowili priyłąesyś 
aię do atrsjkn.

Belgrad 30. liatopada. Ekakrólowa Natalja 
przybywa tutaj na święta Bożego Naradzenia.

Cały zarząd akademji nmiejętności podał się do 
dymisji z powoda niewypłaconych pensyj.

Breat 30. listopada. Ma parowou towarowym 
„Drome8 powstał poiar. Ma parowan izajdowało aię 
60 baczek prochu, któro aapaliwazy aię, wysaaaiły 
parowiee w powietria. Sikada olbrzymia.

Llworno 30. listopad*. Silos watrsąśuieoie 
aiemi spowedewało olbrzymią panikę. Szkód żadnyeb 
niema.

S l f j t  80. listopada. Poratzono tutaj myśl wy­
stawieni* pomnika księciu Alekzandrowi Battenber- 
gowi. Mauzoleum dla jego zwłok będzie poświęcone 
w nibtadłagim czasie.

Sofja 80. listopada. Z powoda zwycięstwa 
r ią d a  prey wyborach, urządzono owacjo przed 
domem, w którym  zebrani byli miniztrowie. 
Stoiłow miał mowę ■ balkonu, w której rzekł, 
że ten dowód zaufania jest dla r ią d u  wskazówką, 
aby wytrwał na dotyohonaaowoj drodze.

Pomimo, że agitacja w y b o rn a  była bardzo 
ożywiona a bójek mnóstwo, nie zabito nikogo, 
tylko w Sofji zraniono uraędnika policji, alo z pu­
bliczności nikogo.

Stambuł 80. listopada. W ozoraj odbyło się 
ostatnio posiedzenie komisji, obradującej nad 
reorganizacją żandarmerji na Krecie, poozem 
eamknięto protokół obrad. Delegaci Porty zre 
bili zastrzeżenie, iż Porta sasadniozo sprzeciwia 
■ię temu, aby oudioiiem ey służyli w żandarm e­
rji na Kreeie, a tylko prowizoryoznie pozwala 
na to, aby przyjęto do niej na pewien ezaa cu­
dzoziemskich oficerów

Jutro  rozjeżdżają się ozłonkowie komisji.
Ftllpcpal 80. listopzda. Ze S tem boła donoszą, 

iż aresztowano tam  snów wiela softów-

B tm bty 80. listopada. W misśaia Bśroda od­
były aię wielkie nreeiystośoi a pawaiu prsybyeia 
wioekróls. Uroesyitości ta miały krwawy apilog. 
W wąwozie wszczęły ba wiem walkę dwa pochody, 
przyoiem 39 oaób zab.ta, a mnóstwo raniono.

TELEGRAM  GIEŁD OW Y .
Wiedeń, dnia 30 liatopada goda. 3. min. —. 

Akcja kred. 3 6 3 '? i Gal. ebi. prep. 97 —
Alpiay 84 30 Wied. Iery — •—
Kredyty węg. 399 50 Akejc ty  ten. 150 59
Anglobanki 158 — 4*/, Po*, kraj.
Dnjouy 288 — v r. 18'Jk 97 —
Lndwiki — '—  Elbethale 269 85
Nordbany — '—  LKnderbanki 244.50
Lombardy 93 75 Renta zł. węg. 123 S0
Loay tureckie 49*— Bankwereiny 354 50
Staatabany 846’— Wspólna rentap. — —
Ceenuewieokie £86*— AnUa 128 —

Z izby htutflowel I przemysłowej.
Lwów, 89 listopada 1898 r.

I. Akcje za sztuk*: Kolej gal. Karol* Ludwik* p* 809 ti. 
b l  k. 816*10 do 819-— . Kolej Lwow.-Ozern.-J»»y po 
800 zł. w. a. do 2 « - — w sr*br. 888 —. B*nku kip*t.
p* 800 zł. w. a. I. »misji 288-— do 898'— . Banku kr*d.
galia. po 200 zł. w. *. 810-— do — —. Q*rb*mi w B .s- 
szowis po 200 zł. w. *. 800-— do 808'—. F*brrki wa­
gonów w 8ancka przadtsm JUpińikiag* po 600 koron — 
260 zł. w. *. 250 ■— do 860 —.

II. Klaty zastawna z* 100 z ł . : Banka hipot. gal.
w. a. w yluowal. x 10> prem. 11010 do 110'80. Banku 
kipat. g a i  4 w. a. los. w 50 la t  99’80 do 100-60 
Banku bipot. gal. 4*|t  w. a. lasów w 60 lat. po 866 
karsn 96’70 do 9740 Banku krsjoweg* * '•*  w. a. 
los. w 51 l&t 100-40 dO 101‘10 Banka krajowego 4 *  w. 
o. los. w 57 la t  97.50 do 98’30. Tow. kredyt, gali*,
ziemsk." 4°/0 (L emisja) 9 7 5 ) do 9820. Tow kredyt,
g a i  sieni. 4»  los. w 41 */„ la t  97-40 do 98T0 T os. 
kredyt ga’.. ziem. 4 *  los. w 56 Ltoeb 97 40 do 9810.

IH. Obllgl za 100 %l. ■ Galio, fnndasza propinaeyjnego 
4°/0 w. * 97-8) do 98-—. Buków, funduszu propinaeyj- 
neg# 5Z w. *. 102 50 do —•—. Kom. Baocn knujoweet 
5*  w. a. II. em. 102-— do 102-70. Komunalne Baaku 
krajawago 4»/,% w. a. III. «m. 100"— do 100 70. Poiyaw k 
krajową] 6•/* w. a. 105— do —-—. Polyazki kraj. 4‘/ , f jf 
w a. — do — . Pożyczki kraj. 4•/, w a. z raku 
1891 97-— do 97-70 Pożywki braj. 4*/. pc 800 koron — 
100 ał. w. a. z roku 189S 97-— do 97-76 Poiyaaki 4*/, 
gminy miaat* Lwowa 97"— do 97*70.

IV. Lasy. Miasto Krakowa od 87 50 do 39 — Mioat* 
Stonuławowa od 42*— do — *—.

V. Kasaty Dukat •*■ 5 t6  do 5*76. Napolaond ar 
od 9*50 do 9'60. Półimperjał 9*6ł do — . Bak!* 
ros. zrąbmy 1*80 — do 1*36*—. Bubel rosyjski papierowy 
1*97.40 do 1*98 40 100 marsk niom. 68*65 do 59*10.

J*rzyjecniui do Jbttowa
dnia 30 liatopada 1896 r 

HOTEL 20SZ.A H. b r. Koaitbrodska i  Wołkowi*. 
M. Izbińoka, S Zarem bina i  Wołynia. M. DrabaŁuwsk* 
z Kamionki S tram  H. Zakrzewska a W iktorow i M. br. 
Ponińska. T. br. Boiska z Kowalówki. K. Wiorzohlayski 
z* 8toweo*n M. Wiktorowie z Krakowa. A. b r. Cotnor z 
Mosoiak. Dr M. Fedorowi-z z* Stryj*. J . Sotow ssi z 
Hermanowie. T. 8 . oezyński, R Perutz z Jazła L. Kriasr 
z Wygody. M. W ładyczyńrki zo Starego miasto. W 
A braham ow ie z Pyszkowiao. H. Wilczek z Gródka. W. 
Rodakowski, B. W ingsr z Tarnopola. U. Barbar t  Su- 
ssawy P. Glasenapp z Łańcuta. A. Słonaoki z Tarnowa. 
J . Rneur* z Woiiakircbor. W. Szily da Mogyasigstb, B. 
BobhonsMin z Wiednia.

HOTEL EUROPEJSKI J  Biołoskóraki s Głtchowa. 
J. O raitsir z Nowosiółki. F r. Zych z Buozoesa M Bonu- 
slowioz z Kołomyi. B. Pilawski z Brodów. B. Fischer z 
Rabki. K. Jakubowi i i  ■ Wołynia. M. Krzyiitofowisa 
z Torynici*. J . Cisńaki zo Stanisławowa. J. Oriik z 
Wołynia. ______

___________ N A D E S Ł A N E ____________

R ę k a w i c z k i
lotiowt, ftUreane z wełniane na 0imę polecają :

M otylew ski i K rzy s zk o w s k i
L w ó w  p l a c  . M a r j a c k i  1 . 6
 obok Hotolu frasoaskiogo.

j v ł .
DOM BANKOW Y I  KANTOR WYMIANY

we Lwowie, ulioa Jagiellońska 1. 8, 
k m a u j e  I a p r m a a a j e  w a s a l k k a  g a p i a r y  wuer*. 
tam aiaw rm , l a s y  i m a n a t y  p a  n a j k o r s y a t a i a j *  

•m y  o h  • • ■ ■ • ( ! .

P R O M E S Y
do wszyatkieb ciągniaf.

F b e c p l e e i e a l  c
losów od straty praca wylosowanie dl pari.

Na lot, zakupiony w tym kantora*, padła główna wy­
grana^ w kwocis 50.00.) zł. w a ________________________

I

Z ć L u a a lA w a tJ ^ a *  1
Kompletny sortyment do ubrania Bożag* drzewka 

lO O  salwA ty lk o  9  mL
palec* S. W Niemojowtkl, Lwów 6.
Olbrzymi wybór świecidełak, liehtorzyktw, świeczek 

elo. Ceny zdumiewająco niskie 
Wysyłka na prowincję ia  zaliczką pooztową, opako- 

wams gratis  pr»y  sakupnie za 16  ał franoo.

M a g a z y n  S o h a y e r ó w
f ’ « L w o w ie  p o leca

w wialkira wyborze nowości z konfekcji damskiej i m atsrje.
na suknie, okrycia i t. p. 1863 1—7

D r . Władysław Hojnacki
l ik a c z  ahapżb  k a b iaay sh

b *l*w-asy*tent kliniki giaakologissnaj i lakarz kliniki 
abirurg uniw. Jag n i . b. Ukarz u p ita la  św lutsarsa, 
kilkaUtni Ukarz Zakłada kąpielowego .Żegiestów*, 
srdynoj* od 3 - 5  (ubogim b zapłata i* od 8 —9). Lwóa 

ulioa Kopernik* 1. 32. 3071 1 —34

„S a  p  a  t  i c  a
■arawikla gorłkla źrśdla Med. dr Wesołego w Bemie 
dzisł* wedle uznania lekarzy akateoznie przy zastarzałych 
zatwardzenia*^, złem trawienia, uderzeniu krwi do gławy, 
złotej żyle, katarze żołądka, ioltaaiat, napływie krwi do 
głowy i p/Uo, przy otyłości i  chorobach kobieeyoh. Głó- 
way akład dla Lwowa i okolicy w apteei K Krzyżano­
wskiego we Lwowie.

n D o b r a  e r  p o w ie c i e  H o r o d e ń s k i m  o prze­
s trz e n i 400 morgów, w tej laen 110 morgów, położono 
„nad Dniestrem z doskonałą tytoniową glebą, które ze 
„względu na wialkia pokłady kamienia (także iitogra- 
„Haznego) rokują wielką przyezłośe i już obecuie dają 
„znaczne deebody euche — s a r a *  * a  s u m ę  7 5  OOO 
ns ł .  do sprzedania**.

„Wyrobiona pożyczka Banku pierwszorzę Inego 50.000 
„zł. — Do kupna wystarczy gotówka 2J."00 z ł .**.

„Bliższa wiadomość to  k a n c e l a r i i  a d w o k a t a  
„ d r .  K A  S O L A .  C Z B R S K G O  we Lwowie przyploeu 
„Bernardyńskim 1. 10“. 2110 1 - 3  b.

Mcii uranu się \Wti i imUm włosow a p i i i  a t  ”
• ł l fy  używać tylko tokarza pułkowego dra H aoknnania M  *

Jest to środek odpowiadający wszelkim 
wymogom Hygieny nowoczesnej, z nadzwy­

czajnym skutkiem dotychczas używany.

Cena flaszki
- 4 0  o t .

Jodynie na składzie w droguerji

J .  R E C H E N A
w m c l i t r a  f b r m a c j i .

Lwów
Halicka 18.



DZIENNIK POf.SKI « dnia 1. Grudnia 1891 i .

bu wie dla dani, mężczyzn i dzieci
Wyrób najlepszy, ogromny wybór, ceny najniższe

— i w handlu pod firmą :
G A B R I E L

we Lwowie, pite Halicki 1. 3.

Drobne ogłoszenia.
Jana Hoffa Preparaty Słodowe

d is  osłabion ych  i ch orych lu« 1-19

szczególnie w cierpieniach pierei, płuc i krtani, kaszlu, chrypce, induencji, niedekrewDości, bladaczce, cierpieniach żohjika i hemuroidalnyeh, 
iaketeż w nerwowości i ogólaem osłabieniu ciała, jako dyetetyczny środek *d lat 50 znakomicie używane i prz^z lekarzy zalecano.

Do nabycia w aptekach, lepszych droguerjaeh i handlach korzennych, oraz wproi t u Jann Hoffa, c. i k nadwornego dostawcy, w Wiedniu, I. tran su , B rau n trs trssse  8.
I P rosp ek ty  z cen n ik am i darm o_i op ła con e . ]~

D o n i e s i e n i a  r o z m a i t e
po l ł |, centa od wyrazu.

U rząd pocztowy w ktolądsla* 
n t s c h  ; p o a z a b u | e  e k i p e d y *  

Of<-j-iy przyjmuje poczta
K o l ę d z l a n y .  £01

;V|*ł***ICr f a r a i a c j l  rsligji rz. kat. 
pi sznkuje posady. Łaskaw# zg/oeze-

hm w a o
4 i-iWOVMt

o
te  W gi Amirowiczs w Stani-

903

S r i , f i e l f c ,  żonaty, bezddetay , 44 lat,
Cezi.ey. posiadający ehlnbae rtko- 

.7Ś;:o a z w i-k tztob  zakład;'.w oJ lat 
. ujn ii-,i.dv A d re s : W S.

ta n-staafe  P is  -h .w. £02

p t i s z O l t n  Jo dta ■Iwótb dorastających 
p a u ^ u t k  i prowadzenia domu 

r ę s s » d « « ł  o s o b y  (wieku około lat 30.
V cm ki wlaiUijąte jeżykiem polskim uniie- 
jące kraWici-zyzuc. ziujela pierwszeństwo. 
X<lr,a.'.!;nią i j h i  Piekarska I. 11. piętro IL 
* 'r. d r z w i 'i ł ,  miedzy godzina ;V ./ do 5.

Bieliznę normalną oryginalną
sysUma Prof. Dra Jaegert męzką 

i dzicoięoą 
p o  e e n ń c h  f a b r y c z n y c h

iioleea
Jan Chlebownik

ni ilaiicka 1. 4, obok kaplicy Beimów.

M a p  imm
W & r a t i  Łarceńskie

J W l e s c k a n i a  1  s k l e p y
po 1 cencie od wyrazu.

W  u  o t e i n  a u g i e l z k t r a  są pokoje 
meblowane, z usługą, iw iatłem , opa-

apiewają w dzień, jakoteż 
wieczorem przy świetle. Tylko oszs 
krótki do no bycia w hotelu Euro 

pejekim, pl. Marjaoki.

H. B R E IT E N ST E IN
2115 z gór baretUskieb.

łem od złr. 16. 900

S'.v;aży ir-iu tip o rt b a rd z o  d o b re j

Herbat,
o tr z y m a ł i p o leca

Fryderyk Schubuth
Lwów Eyuek 1. 45.

-  w g

• i  _  «2  «  
a  M  S

i  §  „ ł
2 * 3  

*

W| borna szynki
sposobem francuskim marynowane 
po 85 1 1. Saynki westfalskie po 
1 złr 50 ct Polędwieo w pęcherzu 
po 1 «ł 20 ct K iełbasy po 10 c t . 1 
Bul jon przedni I. sorta po 6 złr. 
II. sorta po 4 złr., wszystko za 
1 klgr. Jakoteż wszelkie artykuły 
wchodzące w zaares gospodarstwa 
wiejskiego, dostarcza na zamówienie. 

Zarząd dworu w Putlatyczach 
poczta: Sądowa-Wisznia.
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Max Rosenstraueh
Enalischer Misslonar

wohnł Zborowska Oasse nr. 22 
I. Stock.

Spre -h.‘tiinden von 8 — 7,10 T o rm itt-g  
und 7—9 Uhr Abeuds. 

U ułerrioht und S chrifisa  g ratis

>>
E « t

Gu ivernr.nl <a
zamieszkała we Lwowie, przy ulioy Zyt 
kiewieza 1. 13., w podwórzu na lewo, 
udziela lekcje we wszystkich kobiecych 
robotach lęczuych, kroju sukien, bielizny, 
szycia na maszynie i w gospodarstwie 

wszelkie zajęcia.
Przyjmuje panny do nauki jakoteż u 

luiies/.kanie z wikt-rn.
Suknie i bieliznę wykonu e podług 

uajsowszej mody szybko i po cenach naj 
Joiższi i-h, polecając sie łaskawym względom
1^112 Z poważaniem

Anna Mitller

iii
dla mego całkiem nowego p a te n to ­

wanego I

s r f y k u ł u  b i u r o w e g o
znajdującego n i t ą d i l e  H s j m ą k u y
• d b y t  i nader łatwego do sprzedaży.łatwego

Ofer y >cd T, 1 4 7  do H a a z e a z t e l n a  
*t V n*l«r 4 fe w F r a a h lw r r le
n  51. Tylko rertektanei snajdą nwzels-
210 dnienie. I

I

NOWO ZAŁOŻONY

V V i L i i  S ™  m
Stlwi

K S IĘ G tA B H IA  P U h S K A
W E LW O W IE

^ l a o  a r j a o j t i  1 .  1 1 .
Taaie wydawnictwa Potarta 

Litoiffa, Staingrabora i inayek 
eesadam r zawsze w komplecie 
na składzie.

K a ta lo g i w y s y ła m y  n a  
ńądam te b a s p ła ta le .

H E R B A T A
chłóoko ro s y js k a  an g ie lsk a

znakomitej debroci
poleca stary w r. 1870 założony 

handel

IZYDORA WOHLA
w e L w aw ia  

deweiej ulica Syketuska 6.
tersz

Grand Hotel, P otaż HauomaM 3.
] ZkU ów itais w yksaują its reu n i* , 
f s u n i ta n i s  i s p i ts z i ie , zs ep&kewsnit 
’ n u  ni* lioząe. 1964 1—15

MA ZIMĘ!
Dobrs domewej rehoty k o ł d r y  

n a  w a ś n i e  o w c z e j  lekkie i ciepłe 
ed zł. 3'50 w każdej cenie de zł. 14 
i wyżej. M a t e r a a e  o a y a t o  w łw *  
s i e n n a  po zł. 12 50, 14, 16, 20 do 
zł. 31. — P o d u s z k i  p i a r z a n e  
i włosienuo, sienniki, prześcieradła, 
poszewki, kooe, kapy i t. p. peleca
Wyłączny Magazyn i Pracownia

W y ro b ó w  pościeli
J ó z e f  S c ł i u s t e r ]

Lwów ul. Kopernika I. 5. I
1653 1—6 (Biuro Im p.) |

! N a  ś w i ę t a ! !
iStinowczo najtańsze źródło| 

zakupna!
Tylko w znanym handlu

Jara Baczyńskiego
| przy ul. Akademlekiej 1.3 we Lw«wis.|

Wyciąg z cennika głównego:
7, klgr. ct

M .sło świeże dw onkie . . .4 2
Masło deror zc ełodk. śmiet. 70
Cukier w g ł o w i e ................. 17*/,
Cukier tv kostkach i mączce 18 
Kawa Ceylon gruboziarnista 1 **>ri
Kawa k u eh eu n a ........................... 84
Herbat* chińsko-rosyjika 'j, kl.

o d ................................................ 40
Wysiewki i  herbat klg. . 3> 
Rodzynki lu łtańsk ie  . 7 i» l s  25 
Rodzynki sułtan, bardzo piękne 32

Z a  d a r m o  i  o p ł a t  n i e
rozsyła F a b r y k a  l u l e k

Dyonizego Kośni ertkiego
w  K r s k o w l a .

P r ó b k i  p r u w d ilw y e h  frauum - 
■kleb b ib u łe k  do  p s p le r e s ó u ,
aby odróżoid od fałssywyeh. W arte zo- 
2950 baesyd.

P o l e c e n i a  g o d n e

WÓDKI GDAŃSKIE
Kminkówka, Zfotowka, Pcmarań-zówku 
M ięiów ta w butelkach oryginalnych 

po i zł.
do nabycia w głównym okładzie

pod firmą

JAN MUSZYŃSKI
L t.ów, Rynek 1 40.

M igda ły  piękne k Mg 42
48

P
M igdały bardzo piękne 
F igi sułtsńskie . . . .  ,  3!
F ig i wiankowe . . . .  „ 13
Daktyle aleksandryjskie „ 40
Daktyle Calafat . . . .  „ 32
Orzechy włoskie tłucz. „ 48
M iól patoka . . . .  B 26
Powidła slawońskie . . „ 14
Śliwki bośniaok e . . .  „ 14
Bryndza łagodna . . .  „ 32
Sor Im perial eegiełka . . . .  1 
Ser s kminkiem I dkg. . . 15
(Specjalny cennik na żądanie). 

Lisiriw e zleoenia z prowineji 
wykonują odwrotnie. 2 17

Chcąc wyrugować zu p e łn e , l oby 
t nvar powreź nc-y, z i  liob* ce::ę 
uabyw ary po ró żu jrh  sklepa h.

T0YMRZYSTW0 P0WR0ŹNICZE
ar M a d y i u i i f c

będzie o O tą d wyrabiać, oprócz dotych- 
ezasuwych postr nków z czesaurgo 

prrędzlw a.
P o tr tru n H  z ta k  z w a n e g o  p rz ę ­

d z iw a  k lu b u w u g o
nieco gortze od tam tych, ale po nad­

zwyczaj nizk ej eenie 
1 sztuka 3 m try  d łoga . . , . 12 ct. 
1 1.6 ,  „ . . S .

D Y R E K C J A :
Mluh‘ł Gruszka. Ke. L en  Paeter.

HANDEL H ER BA TY  CHliSim KO-ROSYJBKIEJ

EDMUNDA RIEDLA
wo Lwowie, plac Marjackl 10,

poleea poleca nailepsze gatunki

H ERBAT#
ztuoru majowego:

%  ki. Cenge zł. 1.69 
Souchoug czarna 2.— 

,  ibiór majowy 3.— 
Kayeew czarna . . 4.— 
Melangs de Lood. 4.— 
Wyslewkl herba­

ciane . . . .  1.39 
Wyslewkl najlep- 

eiych h e rb a t. . 1.69

K  A .  w  > r
o smaku czystym aromatycznym, 
które rozsyła franko opłaooa* do
każdej stacji pocztowej i ' j t  kilogr 

w worecaiu:
Portorloo................. e.— */• k. —.80
Cub* grubo *l»rnt3t» . 9.60 . -.90 
Oeyloa ilelou . . .  10. — , i._

. . przeUnt* . 10.40 , 1.04
• „ grali. tUni. 10.76 a 1.09
« • f»rław» . 10.76 , 1.0S

Moeo* arabsko aromat. 10.75 ,  l.s*
Jawa tlota . . . . .  10.75 i_og 

ł H "  O p a u o w a n l a  u l a  l l c a y  v lą ,  ^  
Zamówienia t  crowinojl wysyła gig odwrotną pweitą.

( F a U h u  I s a u i l u e l i ,  D e l l t s a c b )
jost najlepszym środkiem do pewnego i 
szybkiego wygubienia szczurów i myszy. 
Nieszkodliwy dla Indzi i zwierząt domo- 
wy eh. Do nabyoia w pakieUeh po 30 
i 60 k r w opiece „pod węg. korouą“ plao 
Bernardyński we Lwowie, w aptekach 
w Jaro iław iu , Chyrowie i Przemyślanach, 
w aptece okręgowej w Kołomyj i i w aptece 

Krzyżanowskiego w Tarnopolu.

Jedyna nltzawodna trucizna
ua szetury, myazy domowe i polne. 1
PiT.ewyista wszystkie dotychczas w tym ! 
t i tu  cfywanie. Działa trujące t y l k o  ! 
n,i sryzonio iglires): szczur, mysz, królik !
itp : dla indzi i swiłrząt domowych jak 1 
p k it ,  drób itp. n i s  s z k o d l i w a  j

Wycpł-lfi w puszkach po ct. 39, 6 > !
i r.i. 1. po- r1' }f ’t. więi-sj (za list ;

i -w '■ u.iżutcC7>.ia odwrotnie 
p?r-tr.3ici& 2196 X—?

Skład I isibsraterjum przetworów c a ra .

JANA M IC H N IK A
mag. farm. 

w  B o c h n i .
i >1. trucizny zł. 3. — kl. 7 zł. »0 ct.

Hartowny skład na Lwów: L . W łe*
t le fe , a litą  Hetmańska 1. 4. — Apteks: 
■lańczuga, Medenleo, Mielnica, PTZemyil: 
R. Lepiankiewic*; Eawe Ruska, Sokal, 
W trę i, vVi'.jiiiiów. — Szłątk: Bielsko : 
8. Jaw orze: A. Janieki.

C. k. uprzywil.

FABRYKA SZKŁA
ta l la w e n  i  i i i e r e i a ł ł t w e i o  

K U P F E R  &  G L A S E R
Lwów, ul. Kaeimiereowska l. 28t 

polecają

*we najlepsze wyroby krajowe

S  z k ł a  w  t a f l a c h
we wszystkich jakośoiaek i rozm iarach 

zwłaszcza
szyby sollnowe (belgljsklo) 

S Z K Ł O  DACHOWE
koltrow a, ciBt*vf§ i w desGnift.

Sitło zwiereisilłowc
j a k  l n i t r ą  w  r » * ą « k  **F»

Oet k lenia nowych budo w .., Jakot* 
oszklenia artystyezne i  ołowiem , wy- 
kenują pod gw aranają na js ta rann ie j. 

K it i  djam onty ds rzn ięc ia  szklą.

O g ł o s z e n i e .
N» podstawie aohwał odnoinyoh 

ropm entacyj gminnych, renpiinje 
wydział powiatowy żółkioweki pa 
bliuiiią jednorazową lioytaoję naatą- 
pająayoh drzewostanów z lasów 
gminnych :

I. 88 morgów łasa mięscanegc 
przewaknie dąbowzgo w gminie Dsi- 
bułki. — Ceaa szacunkowa wynosi 
17.000 zł. w. a.

II. 1050 sztak dębów z łasa gminy 
Źełdoo. — Cena szacunkowa wy 
ooei 4873 zł. w. z.

III. 724 sztak dębów i 147 sztnk 
sosen z lasu gminy Pieozyohwosty 
Cena szacunkowa wynosi 7«00 zł 

IW. s.
Licytacja odbędzie sie dnia SS. 

Igrndaia br. o godzinie 1 2 . w połu 
dsie w kzncelzrji wydziału powio 
towago w Żółkwi. Oferty szopa i 
trzoco w 10  procent wadjam odl 
oeny ssacankowej wnosić możns 
tylko na pojedyńcze wyśej wysaeze 
^ólnione ebjekta de rąk komisji 
licytacyjnej.
Warunki lioytaojne przejrzeć można 
codziennie w godzinach uraędowych 
w kanoelarji wydziału powiatowego 

Z wydziału rady powiatowej
w Ż łłkw i, dr.ia 25. lis topada 1S96 

2 ( ’4 prezes S t a r z y ń s k i .

Dis

Wirkung
dor

Annonce

ift nur banu son (śrieig, roinn mau 
in brr SBa^I ber fllfittsc, in Vu4> 
ftntiuag unb Kbfoffuiia b tr Wn> 
jiige jrofdmfi6tg uorgr^t. U n |m  
frit 18^4 btftefirnbt 55imoHEen"®jpe> 
bilion ift brrtit, jrbem oiifcreitttn 
mit (Kat!) unb Ifia t hinfidiiliĄ ju 
rrfolgtnbtrfJMIamen ir atlert Oowr- 
nalrn brr SSMt nu bit ^tonb ju 
ilftjm tmb birnt gernc mit Dii* 
li iif te n  iłofttnbrredinuugrn, lirfert 
complrtrn 3 tilun8*futaiog gratił, 
gemó^rt uon Cnginaltarifcn bódiftc 
'Jłoboftr, brforgt btśrrtt Sljifftr. 
ńn jtig tu  unb ejprbitt cinlaugrnb* 

S9ritft tfiglic^.

^ A R o iic e t t -^ r ir e b iłl fB

M. Dnkes Naehf.
k u  i i f  galeld A lairlil Łemei

tt itz , Ł, 6- 8 .

®zk7 *» aatyehmlasUwege prsyrsądsezla r s i s l i  tadaUd 
«  papraw tszia sap, Jzruya, sesdw I potraw  zdęsa /eh  

waselklege radsąja.
Saleoa się k s s n s M  ssesegdlaą 
a a  pedpls w y n a l a z c y  g wa-  
r a a t a j ą o y  p r a w d z l w a d d  TT* "  *

I dehreć U  p iuaem blękltaem .

R o z k ł a d  J a z d y  p « e i ą Cd w  k o l e j o w y c h  d l a  m i a » t a
. . .    waAAM;Mi.«.sr/a *z minut od czmd lwowskiego, wMŻny od 1. mhjh lowedle ezssu środkowo europejskiego późniejszego • 

Roeiąg godzina przychodzi de Lwzwa:_________

mieszany 7.50 z Janowa 
osobowy 7.28 z Sucz«wy i Czerniowieo

,  £.15 z Eokala i Jarosławia pracz Rawę
8.— ze Stryja i Ławoeznego 

” 8.05 z Podwołoezysk i Brodów
„ 8.55 z Krakowa w poł. z N. Sąezem, Jasłem

i Rawą 
mipszany 110 z Janowa
rosp.esz. X 30 z Krakowa w połączeniu z N. 8ą«zem, 

Zagórzem i Chyrowem 
,  1.51 ze Stryja i Lawoeanego w połączeniu

z Chyrowem i Stanisławowem 
„ £.01 z Suezawy i Czerniowieo
,  3.34 z Pedwołoczysk i Brodów

osobowy 5.1U z Podwołoezysk i Brodów
„ 5.45 z Bełzoa w połączeniu z Sokalem i Jaro ­

sławiem

Noe

pospiesz.
osobowy
pospiesz.

n
osobowy

dospiesa.

6.18
6.55 
7.48 
8.03 
8.45 
6.30
9.55 

10.05 
10.10

13.10

5.10

z Suezawy i Czerniowieo 
z Krakowa w połącs. z Roawadowem 
z Janowa
z Brznchowio
z Krakowa .
z Krakowa w poł. s N. Sąezem i Rawą 
z Suezawy i Czerniowieo 
% Podwołoezysk i Brodów 
z Ławoeznego i Stryja w poł. t  Chy­

rowem i Staniilawewem 
z Ławoeznego i Stryja w poł. z Chy­

rowem i Stanisławowem 
z Krakowa w poł. z N. Sąezem i Jasłem

Pociąg godzina

1696 i. 
edohedzl ze Lwewa:

poepiesa. 6.— do Podwołoezysk i Brodów 
6 10 do Czerniowiee i Saezawy 
8.40 do Krakowa w poł. N 8ąezem i Rozwadów, 

mieszany 9.15 do Bełzea w poł. Skolem i Jarosławiem  
osobowy 9.30 do Podwołoezysk i Brodów

9.85 do Stryja i Ławoeznego w poł. z Chy 
rowtm i Stftniaławowtm

mieszany 9.45 do Janowa
9.55 do Krakowa w połąosemn z Jasłem

5C WĘGIEL KAMIENNY ^
najlepszych kopalń g ó r n o ś lą s k i c h  d c s t tr .za  do  wszystkich  stacji 

l>o u a j i s f  e z y c h  r e n  e h

Galicyjskie Akcyjne Towarzystwo Handlowe
we Lwowie, ul. Jagiellońska f czba 2, il. piętro.

We Lwowie dostawia do mieszkań 

W Ę G I E Ł  K O S T K O W Y  » A Ł O X O W Y
w workach ploinbowanyeh po 50  kilogr ręcząc za wagę I dobroć gatunku

Dla inetytucyj dobroczynnych i edbioreów wyiej 50 otr ceny zniżone.
Zamówienia przyjmują także p p . : Tuszyński i Ska, Karol Bałłabun 

w p :i Biuro dziefcników Plohaa. 2063 l - «

poep
osobi

piesi, 
osobowy 
pospiesz, 
osobowy

10,25 do Czerniowieo i Suezawy 
2.11 do Podwołoezysk i Brodów
3.45 do Czerniowieo i Suezawy 
3.50 do Krakowa w poł. * Rawą 1 Chyrowem 
8.— do Janowa 
3.05 do Stryja i Skolego

Noe

mieszany
osobowy

pospiesz.

osobowy

6.45

7.05 
7.22 
8.55 

10.15 
10 45 
11.—

4.40

6.32

do Krokowa w połąoz. z N. Sąozem, 
Zagórzem i Chyrowem 

do Sokala i Jarosławia przez Rawę 
do Stryja i Ławoeznego 
do Janowa
do Czerniowiee i Snezawy 
do Podwołoezysk i Brodów 
do Krakowa w poł. z Jasłem , Rozwa­

dowem 1 N. Sączem 
do Krakowa w poł. z Chyrowem, Ja ­

słem, Boawadowem i N. Sąezem 
do Stryj0|  Ławoesnego i Chyrowa

Galicyjski Bank Kredytowy
Jt począwszy od dnia L Lutego 1890 r.
| f  w y d a j e

4°|o A s y g n a ty  k a s o w e
i  30 dniowem wypowiedzeń em i.

3 j-2 0 o A sy g D d iy  k a s o w e  |
x 8 dniowem wypowiedieniem,

wszystkie saś znajduj ęce się w obiegu 4* t°/o ASJ SD At J  
kasowe X V0 dniowem wypowiedzeniem oprocentowane jft 
będf pociąw ssy od d*ła 1. M aja 1890 r. po i°l, y  

s 30 dniowem terminem wypowiedzenia.
Lwów, dnia SI. Słyeziiia 1890. iooi i - ?

(Przedruk nie będzie płacony)

t w
M fe w iM iiśd u f

m*mi u - f f a

D y r e k c j a ,

D r a  F r y d e r y k a  Leeglela baloam 
b r i o s a w y .  Już sam sok roślinar płynąsy a braezy,
jeżali w pulu wyświdrowano dziurkę, znany jest ed 
niepamiętnych czasów jako najznakomitszy środek 
piękności; jeżeli jednak ten sok wedlt przepisu 
wyualaseT przsrządzeny zostanie w dreda* oheui- 
esnej jako balsam, w takim rasie zyska dopiorę 
prawie cudowny skutek. 8*0 1—?

Jeżeli wieczorem posmarujemy twarz lub Inae 
miejsce skóry tym balsamem, ta Jod aaaąfntrm 
rnnw odpadają prawie Bleaaaczae ta . 
miede se akury, która ataje się prześle  
lśniące białą i delikatną.

Balsam ten wygładza powstałe na twarzy zmarzzezki i blizny z ospy 
i nadaje młodooianą barwę tworzy; eerze nadaje białość, delikatność 
1 świerzość, usuwa w najkrótszym ezasie piegi, plamy wątrebiaue, blizny, 
czerwoność nosi, siłnszezenia i wszelkie inne nieczystości cery. Cena 
słoika z opisem użycia 1 zł 56 et. D r .  LenglelH m y d ł o  benfcoe- 
lo w t, najłagodniejsze i najodpowiedniejsze mydłu dla skóry, umyśln ą 
przyrządzone po 69 ct.

Do nabycia w każdej większej aclecn mianowleie: Wi Lwewle ■ Z. 
Buekera; w Krnkewlo u Wiktora Redyka: w Czernlewoaoh ■ Ooliekow- 
skiego nost. Mahl apt., Schmiedt 4s Fontin droguerja; w Taraeeeii 
u Marcjaua Krzj żonowskiego: w Tarnowie n Maurycego Adlera, J . Nit* 
liołowakiego; w Blełtka u Alfreda Blumenthala i w droguęrji A. Haas-

„ M O N O E » O L , "  •
i  M r g a z y n n  J C L 1 1 J 8 Z A  G B O B S E G O  ( z i i o ż e n y  w  r e k n  1 8 3 9 )  

w  K r a k o w ie ,  I ty m /c ,  P o la ć  S p iek i.
H erbata Gospodarska . 

i  Czarna . . . .
n .  leP*28 •
„ Nenhae Nr. 3
„ Yietorio . . .
„ Fam ilijna wyb.

H e r b a t a  w y b e r e w a  w  p l ą k n y c h  lU funtowych ruskiej w ari puszkaih 
blaszanych moskiewskich a k l a e a y k k e u  d e  s a m y k ą u l a  pe z ł .  8  i 8 .8 9 .  

De nabycie we wszystkich główniejszych handlach.
We L w o w i e  u A . S z k o w r o n a ,  p !si Marjaoki i u W  ł a d .  B a d a a t a

ulica Hslleka. 2943 1—?

zł 1 6C1 •** H erbata Liau t in  . . . .  zł, 6 69,
2 —

••• L isa  Pin . . . .  „ 4 .-1V
n 3.40

a
• Tt

9
P. FuUshew . . . »  
Arem atrk . . . . . d

n 2.c0 M O k r a c k r  Herbat Nr. 1 . . . 1.4o
n 3.20 Jl .  .  2 • - , 1.60
a 340 taH ■ .  najlepsze , 2.— f

Kupujemy i sprzedajemy wszelkie papiery wartościowe j a k :
renty państwowe, listy zastawne, akcje, losy, 

monety zagraniczne
p o  n a j a m i a r k o w a ^ u y o ł a  c e n a c h .

Polecamy

P R O M E 3 S  Y
ua losy do najbliższych ciągnień.

O R Y G I N A L N E  L O S Y
pojedyncze lnb grupami na sp łaty  miesięczne jak najtaniej; po 
złożeniu pierwszej raty każda wygrana należy się już kupującemu.

Towarzystwo bankowe i kantoru wymiany

SCHELŁEHBEBG t KRETSER
L w ó w ,  p l a o  R a l i e k i  1 .

Papier % 'liryk i fw W iik ir j % Drukami .D tie n rk *  Polski ago* p c i u rz ąd  ena P rą»ci«k»  Kełtaęr*


